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Nowy okres 
wojny celnej.

W ojna  celna jes t  od dość daw na  już 
znanym  sposobem  n iek rw aw ego  zw al
czania innych państw . Po lega  ona na 
tern, że państw o  w alczące nakłada b a r 
dzo  w ysokie cło na tow ary ,  p rzy ch o d zą
ce z drugiego państw a , tamto odw zajem 
nia się podobnemi cłami, co doprow adza  
w  końcu do tego, że choć w ojny  poli
tycznej m iędzy państw am i niema, niema 
też m iędzy temi państw am i s tosunków  
gospodarczych  (zazw yczaj n a jży w 
szych)) a to w  regule odbija się ujemnie 
na życiu gospodarczem  w alczących  
państw . E uropa  od czasu w ojny opa
no w an a  jest coraz  to prze jaw ia jącą  się 
gorączką  w ojny celnej, to też nic dz iw 
nego, że dla polepszenia stanu gospodar
czego Europy  czynione są ciągle s ta ra 
nia, by usunąć p rzy czy n y  wojny celnej. 
O w ocem  starań  tych było m iędzynaro
dow e porozumienie się państw  (konw en
cja) w  spraw ie  n iepodw yższenia w spo
sób dow olny  ceł.

Pokój gospodarczy, jaki miał n as tą 
pić po w prow adzen iu  w  życie m iędzy
narodow ej konwencji celnej, nie został 
jednak urzeczyw istn iony. O znacza to 
powrót do walki gospodarczej poszcze
gólnych państw o rynki zby tu  zapomocą 
odpowiedniego podw yższen ia  s taw ek  
Celnych.

Zesz łoroczna konferencja w  spraw ie  
umow'y celnej p rzew idyw ała ,  że wpro- 
v/adzenie w życie tego porozumienia na
stąpić może po podpisaniu go przez od
powiednią liczbę państw . Termin wej
ścia w życie konwencji w yznaczony  był 
na dzień 1 kw ietnia  r. b. Niestety, do
tychczas  podpisała konw encję niedosta
teczna liczba państw. W obec tego zwo
łano m iędzynarodow ą konferencję do 
G enew y, celem ustalenia terminu wej
ścia w życie rozejm u celnego. P rz e c iw 
ko sam ej konwencji nikt nie w ystępow ał 
w Genewie. N atom aist szereg  deiega- 
cyj w ysunęło  zastrzeżenia  co do uznania 
terminu dnia 1 kwietnia  za  obow iązują
cy do w p rcw ad zen ia  w życie konwencji 
przez ich państw a. Z chw ilą bowiem 
w prow adzen ia  w  życie porozum enia 
celnego, państw a, Które do tej konwencji 
p rzystąp iły , obow iązane b y ły b y  nie 
podw yższać  s taw ek  celnych, jakie obo
w iąz y w a ły  w chwili podpisyw ania kon
wencji t. j. na wiosnę z r. Niestety, mi
mo podpisania tej kon wencji kilka pańs tw  
s taw ki sw e podniosło, t łum acząc chy- 
irze odpowiedni przepis konwencji w 
ten sposób, że mogą zmieniać sw ą  ta
ryfę celną do czasu w ejścia  w życie 
um ow y. Z chwilą zaś w prow adzen ia  
w  życie tej um ow y nie będą już naru
sza ły  ta ry fy  celnej. W  p ie rw szy m  rzę
dzie, znacznie podniosły ca ły  sze reg  sta- 
w ek celnych Niemcy. To też w niosek 
■oh delegacji o w prow adzenie  w  życie 
konwencji celnej z dniem 1 kwietnia  był 
tylko tak tycznem  posunięciem politycz- 
nem. W iadom o było, że inne państw a 
nie zgodzą się na dzień 1 kwietnia, jako

Marsz. Piłsudski przybył do Cherbourga.
Cherbourg, P A T. K ontrtorpedow iec 

„W icher" ,  na k tó ry m  jedzie M arszałek  
Piłsudski, przybył tu dziś o godz. 15-ej. 
Na spotkanie odleciała eskad ra  ae rop la 
nów, k tó ra  to w arzy szy ła  M arsza łkow i 
az do portu. G dy „W icher*  s taną ł na 
Redzie flota cherbourgska powitała  
przybycie M arszałka strzałam i armat- 
niemi. P ie rw s z y  p rzy b y ł  na pokład
„Wichru** kom plem entacyjny  oficer, __
w yde legow any  przez  kom endanta  fran
cuskiego w raz  z a tache w o jskow ym  płk. 
B łeszyńskim . Następnie p rz y b y ł  am b a
sad o r  C hłapow ski i prefekt morski ad 
mirał Berthelot, k tó ry  z pow odu zapo
w iedzianego p rzy b y c ia  M arsza lka  p rze 
rw a ł  sw ój objazd inspekcyjny w y b rz e 
ża północno-zachodniego i p rzyby ł  spe
cjalnie dziś na pow itanie M arsza łka  w 
imieniu francuskiej m ary n a rk i  wojennej. 
Następnie na pokład „Wichru** przybyli 
kom endant Petelenc, p rezes  komisji od
biorczej, budujących się w e Francji s ta t-  
k C at w ojennych polskich oraz  p. W to r-  
kowski, szef bazy  morskiej polskiej w 
Cherbourgu. O godz. 16-ei zaprezento-

wano M arszałkow i pierw szą polską 
łódź podwodną „W ilk“ odbyw ającą o- 
becnie próbę pływ ania. Kontrtorpedo
wiec „Wicher**, na którym podróżuje 
Marszałek, odbył pierwszą dłuższ„ po
dróż. Termin odpłynięcia okrętu „W i
cher** z Cherbourga narazie nie jest jesz
cze ustalony z powodu gęstej m gły, pa
nującej na morzu.

*

W arszaw a, 27. 3. (teł. w ł.) Ambasa
da polska w Paryżu otrzym ała drogą 
radjową zawiadom ienie, że kontrtorpe
dow iec „Wicher**, na którego pokładzie 
znajduje się Marsz. Piłsudski zaw inie do 
portu w  Cherbourgu dziś w ieczorem  
lub rano w obec tego ambasaor Chła
powski w yjechał w czoraj w tow arzy
stw ie attache w ojskow ego pułk. B łe
szyńsk iego do Cherbourga na spotka
nie M arszałka Piłsudskiego. M arszałek  
Piłsudski zatrzym a się w  Cherbourgu 
jeden dzień, poczem uda s ię  do Polski 
już drogą lądową. W  W arszaw ie o cze
kują przybycia M arszałka Piłsudskiego  
w czw artek przyszłego tygodnia.
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Dalsze zwolnienia robotników.
Katowice. Zarząd  kop. „Śląsk** w  

Chropaczow ie w ystąp ił  24 bm. z wnio
skiem o zwolnienie 200 robotników. Kon
cern, do k tórego  należy kopalnia, zam ie
rza  pozatem  p rzeprow adzić  dalsze w y 
dalenia robotników, oraz urzędników, 
j a k  donoszą, ma ulec rów nież redukcji 38 
urzędników. Konferencje w tej spraw ie 
n ają się odbyć w  najbliższych dniach u 
kom isarza  demobilizacyjnego inż. Mas- 
kego, k tó ry  w  sp raw ach  służbow ych w y 
jechał do W a rsza w y .

Komisarz demobilizacyjny udzie' ł o- 
negdaj dyrekcji fabryki (huta K rólew 

ska) zezwolenia na zurlopow anie 26 ro 
botników do chwili nadejścia now ych za
m ówień rządow ych . P o za tem  zezwolił 
kom isarz na zredukow anie  16 dalszych 
robotn ików  z innych oddziałów  huty, 
k tó rzy  p rzekroczyli  60 rok  życia.

Dziś (piątek) o godz. 11 odbędą się w  
Katowicach uk łady  w  spraw ie  ustalenia 
now ych s taw ek  za ro b k o w y ch  robotni
ków, zatrudnionych  w hutach żelaznych  
Związek pracodaw ców  — jak słychać — 
będzie się domagał obniżenia zarobków  
o 7 % .

Komisarz demobilizacyjny godzi sie na 15 proc. 
zniżkę p a c  w hucie Hugo.

Katowice. (PAT.) D yrekc ja  Śląskich [inż. M askego o rozstrzygnięcie  sporu. 
Kopalń i C ynkow m  oraz zw iązki zaw o- wynikłego na sku tek  dobrowolnie prze- 
dow e zw róciły  się do kom isarza  demob. | prow adzonej sw ego  czasu um ow y obni-

termin w prow adzen ia  konwencji, wła
śnie z powodu podw yższen ia  s taw ek  cel
nych prze.. Niemcy. W ten sposób Niem
cy usiłow ały  na terenie m iędzynarodo
w ym  pokazać sw e  rzekom e pragn enie 
pokoju gospodarczego. P o lityka  ta, jak 
memal w szystk ie  posunięcia polityczne 
dyplomacji niemieckiej, szy ta  by ła  zbyt 
grubemi nićmi, aby  de 'egacje innych 
państw  nie zorien tow ały  się dokładnie 
w jej znaczeniu. Delegacja angielska 
i w łoska zgłosiły wniosek, zm ierzający 
bu likwidacji konwencji z poprzedniego 
roku. S tanow isko  to dąży ło  do w y ra ź 
nego w yjaśnienia sytuacji. P o  długiej 
a jałowej dyskusji p rzew odniczący  kon
ferencji zapy ta ł  każdego delegata  z oso
bna, co do jego s tanow iska. W  toku tych 
odpowiedzi wyjaśniło  się, że ogromna 
większość delegacyj uw aża, że w  razie 
n iew prow adzen ia  w  życie konwencji

handlowe] upadają rów nież  i dodatkow e 
p ak ty  podpisane w  roku zeszłym.

W  tych w arunkach  m iędzynarodow a 
konferencja g en ew sk a  nie miała innego 
wyjścia jak s tw ierdz ić  w końcow ym  a r 
tykule sw y ch  obrad, że osiągnięcie zgo
dy co do ustalenia da ty  w prow adzen ia  
w życie konwencji celnej jest niemożli
we. Ostatnie s łow a informujące, że „nie 
jest jeszcze w ykluczona możliwość 
w prow adzen ia  w życie tej konwencji" 
dc dano jako w y ra z  pokojowych pragnień 
rządów . Ale właśnie s łow a te, posiada
jąc ch a rak te r  życzenia  nie mogą mieć 
prak tycznego  znaczenia. Dlatego też 
natęży uw ażać, że porozumienie celne 
zostało  rozbite ostatecznie i że przed 
ew entualnem  zaw arc iem  nowego paktu 
pokoju celnego — rozeg ra  się zażar ta  
w alka handlowo-gospodarcza.

żającej zarobki na hucie „Hugona** o 15  
procent. P o  zbadaniu sp ra w y  na miejscu 
i stw ierdzeniu , że huta  „Hugona** znajdu
je się w  ciężkiem położeniu gospodar
czem  i że grozi jej zupełne zamknięcie, 
Komisarz demobil, w y d a ł  orzeczenie, 
s tw ierdza jące  m. in., że um ow a dobro
wolna, z a w a r ta  p rzed  orzeczeniem  komi
sji pojednaw czej by ła  uzasadniona, gdyż 
dzięki rezygnacji p racow ników  z 1 5 %  
dctychcz. za robków  m ożna było u t rz y 
m ać nadal w  ruchu odnośną hutę, z dru
giej s trony  s tw ie rdza  orzeczenie, że za 
rząd  huty  p rzek roczy ł  postanow ienia u- 
m o w y  taryfowej, zaw iera jąc  um ow ę o 
płace bezpośrednio z radą  załogow-ą 
wzgł. robotnikami. P o  uwzględnieniu 
k ry ty czn eg o  położenia gospodarczego, 
w jakiem znajduje się obecnie hu ta  „Hu
gona" i chcąc uchronić ją przed zam knię
ciem, postanaw ia  się przy jąć  układ do
brow olny  z 14 lutego do za tw ierdza jącej 
w iadomości z tern, że za in te resow ane 
związki zaw odow e i Zw iązek  p raco d aw 
ców  zobow iązują się układ re spek tow ać  
do dnia 31 maja 1931 r. Orzeczenie to 
nie może s łużyć p racodaw com  po pow o
ływ ania  się do obniżki za ro b k ó w  na in
nych hutach.

-------------XOX-------------

Polskie stow arzyszenia kobiece przy. 
jęto do F idac‘u.

Paryż. (Pat.) Gen. Górecki p rz y b y ł  
do P a ry ż a  z Brukseli na jeden dzień, 
celem wzięcia  udziału w posiedzeniu r a 
dy  zarządzające j F idac‘u (jest to o rgani
zacja by łych  w ojskow ych  p ań s tw  s p rz y 
m ierzonych), którego, jak wiadomo, jest 
w iceprezesem . Na wniosek gen. G ó rec
kiego zos ta ły  jednomyślnie p rzy ję te  do 
F idac‘u 3 następujące organizacje : 1 s to 
w arzyszen ie  kurjerek  p ierw szej b ry g a 
dy, k tórem u p rzew odniczy  p. M arsza ł
kow a Aleksandra  P iłsudska. 2. s to w a 
rzyszenie  b. drużniarek, k tórem u p rze 
w odniczy  p. Irena W asiu tyńska ,  3. s to 
w arzyszen ie  peow iaczek, k tórem u p rz e .  
w odniczy  Anna Kościa łkow ska.

M ożliwość ustąpienia rządu Mac 
D onalda.

Londyn. (PAT.) Na posiedzeniu 
Izby Gmin Mac Donald zaproponował 
om ówienie wniosku konserw atystów  o 
votum zaufania dla rządu w najbliższą 
środę. Baldwin jednakże nie zgodził się 
na tę propozycję, tw ierdząc, że będzie 
się dom agał om ówienia tego wniosku 
po ferjach w ielkanocnych. P a r t ja  liberal
na zadecyduje  sw oje s tanow isko  w obec 
wniosku k o n se rw a ty s tó w  dopiero po 
przemówieniu Mac Donalda. Premjer dał 
do zrozumienia, że o ile g łosow anie nad 
wnioskiem konserw atystów  nie zostanie  
poparte, rząd prawdopodobnie poda się 
do dymisji. M ożliwe też jest, że premjer 
w ystąpi z propozycją przeprowadzenia 
pow szechnych w yborów .



TEL EG ft AMY.
Lotnicy polscy nad czarnym lądem.

W arszawa. (Pat.) W  dniu przed
wczorajszym wylądowali nasi lotnicy 
kpt. Skarżyński i por. inż. Markiewicz w 
miejscowości Luebo. Odległość między 
Elisabetville, skąd lotnicy wystartowali, 
a Luebo wynosi około 1 200 km. Począt
kowo lotnicy zamierzali lądować w Lu- 
Juaburg, polożonem w odległości około 
'900 km. od Elisabetville. Wykonali więc 
etap dalszy od zamierzonego. Luebo jest 
ito wielka osada w Kongo belgijskiem, 
położonem nad rzeką tej samej nazwy u 
ujścia jej do rzeki Lulua. W czoraj rano 
lotnicy odlecieli do Leopoldville, stolicy 
prowincji oKngo Kasai, leżącej na lewem 
brzegu rzeki Kongo, która oddziela ją 
od Braccaville, stolicy francuskiej Afry
ki równikowej.

Prawnicy i stowarzyszenia prawnicze 
mają wypowiedzieć się w  sprawie 

zmiany Konstytucji.
Warszawa. (Pat.) Powołując się na 

uchwałę komisji konstytucyjnej sejmu o 
rozpisanie ankiety na temat zmiany kon
stytucji m arszałek sejmu dr. Świtalski 
rozesłał do 27 osób i 4-ch tow arzystw  
prawniczych pismo za załączeniem przy
jętego przez komisję wykazu zagadnień 
konstytucyjnych z prośbą o jw y  po wie
dzenie co do nich swej opinji.

146 państw przygotowuje światową 
konferencję zbożową.

Rzym. (Pat.) W  międzynarodowym 
Instytucie Rolniczym w obecności Mus- 
soliniego, członków rządu i wielu osobi
stości ze sfer rolniczych otw arta została 
międzynarodowa konferencja przygoto
w aw cza do drugiej światowej konferen
cji zbożowej. Na konferencję przybyło 
150 delegatów, reprezentujących 46 
państw. Pozatem obecnych jest 11-tu 
ekspertów (rzeczoznawców), specjalnie 
zaproszonych, przedstawiciele Ligi Na
rodów z francuskim podsekretarzem ge
neralnym Avenol‘em i przedstawiciele 
Wielkich instytucyj międzynarodowych.

Burzliwe zajścia w  parlamencie 
indyjskim.

Bombaj. (Pat.) Sala posiedzeń par
lamentu była widownią burzliwych zajść. 
Deputowani nacjonaliści opuścili salę ce
lem zaprotestowania przeciwko wykona
niu wyroków śmierci na osobach 
wszechrewolucjonistów w La hore. W 
mieście tern i szeregu innych miastach 
panuje silne wzburzenie. Wiele osób 
aresztowano. Gandhi oświadczył, że 
rząd popełnił poważny błąd, dopuszcza
jąc do egzekucji w La hore.

Zabytkowy kościół drewniany padi ofiara pożaru.
Kraków. (PAT.) W czoraj wybuchł

pożar w  kościele parafjalnym w Kamie
nicy pod Limanową. Kościół ten, zbu
dowany całkowicie z drzewa w  r. 1676 i 
restaurowany w roku 1888 pod wezwa
niem N. M. P. należy do cenniejszych za
bytków budownictwa drzewnego w Pol
sce. Pożar straw ił go doszczętnie. Ogień 
zniszczył całe urządzenie kościelne, 
przyczem spłonęły trzy  ornaty z XVI 
wieku, jeden haftowany w  gotyku z XV 
wieku, przedstawiające szczególną w ar
tość muzealną. Ponadto spłonęło 54 in

nych ornatów. Zniszczeniu uległy dwa 
dzwony kościelne, kielich, monstrancja 
i t. d. Kościół był ubezpieczony w  P. Z. 
U. W. na 50.000 zł. Pożar powstał wsku- 
tej niedbalstwa polegającego na pozosta
wieniu przy głównym ołtarzu płonącej 
świecy lub też kadzielnicy z rozżarzone- 
mi węglami. Mimo szalejącej wichury 
dzięki intenzywnej akcji straży pożar
nych z Nowego Sącza i Łomska udało się 
pożar umiejscowić. Na miejsce wypadku 
przybył starosta limanowski Muller, któ
ry  osobiście kierował akcją ratowniczą.

A jednak do mobilizacji na Pomorzu 
Niemcy wzywali po polsku.

Londyn. Na dowód polskości Pomo
rza przytoczył niedawno dziennikarz an
gielski „Augur“, że rozkaz mobilizacyjny 
w r. 1914 na Pomorzu został ogłoszony 
po polsku. „Danziger Allgem. Ztg.“ po
daje obecnie zaprzeczenie adjutanta feld
marszałka Mackensena, jakoby prawdą 
było polskie ogłoszenie rozkazu mobili
zacyjnego. Na to zaprzeczenie autor 
książki „The Bullwark of Democracy" 
odpowiada następująco:

„Reprodukcja polskiego tekstu jest 
odbitką fotografji z oryginału. Na Pomo
rzu zachowanych jest jeszcze sporo ta
kich rozkazów. Możliwie, że Mackę n- 
sen nie wiedział poprostu o wydaniu

przez podwładne mu organy obwiesz
czenia mobilizacyjnego w języku pol
skim, co jednak nie zmienia wartości po
litycznej tego dokumentu na dowód pol
skości Pomorza." Zamiast używać swe
go adjutanta do gołosłownego dementi 
bezspornie autentycznego dokumentu — 
mówi dalej Augur — lepiej byłoby, aby 
Mackensen zapoznał się z fotografją do
kumentu, którego najwidoczniej nie znał 
w roku 1914. Fakt, że 80-letni marszałek 
emeryt ma dotychczas do swej dyspozy
cji specjalną adjutanturę, rzuca specjalnie 
światło na rozbrojone republikańskie 
Niemcy.

Czechosłowacja z małą entente sa przeciwne 
układowi celnemu austro-niemieckiemu.

Praga. (Pat). Na posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Izby minister Be
nesz złożył oświadczenie co do stanowi
ska Czechosłowacji wobec projektowa
nego układu celnego austrjacko-niemiec- 
kiego. Układ ten — mówił minister — 
stanowiłby wypadek wielkiej doniosłości 
politycznej, gdyby miał być urzeczywi
stniony. Zagadnienie jest bardzo złożone 
i niemożliwe jest oddzielić jego strony 
gospodarczej od politycznej. Z punktu 
widzenia ekonomicznego zarysy planu 
nadawałyby się do przyjęcia, gdyby zo
stały urzeczywistnione w ramach ogólno 
europejskich. Lecz obecne ściśle ogra
niczone zarysy planu nie odpowiadałyby 
ani sile politycznej, ani też gospodarczej 
Czechosłowacji, byłyby szkodliwe dla 
jej potrzeb życiowych i mogłyby poza 
tern stworzyć w Europie środkowej trud
ności niebezpieczne dla sprawy pokoju. 
Nasuwa się zresztą zagadnienie „anschlu- 
su“, co do którego stanowisko Czecho-

| Słowacji jest znane. Nie możemy zaak
ceptować tego „anschlussu". Zdaniem 
Czechosłowacji urzeczywistnienie tego 
planu byłoby pogwałceniem zobowiązań 
traktatowych a więc traktatu w St. Ger
main i protokółu z 1922 r. Dalej minister 
Benesz podkreślił jednomyślność, istnie
jącą w tej sprawie między rządami 
państw Małej Ententy oraz solidarność 
ich ze stanowiskiem Francji, która działa 
w porozumieniu z Wielką Brytanją.

5 *

Przemysł austrjacki niechętny unji 
celnej.

Wiedeń. (Pat.) Dr. Luzatto, wybitnv 
przedstawiciel austrjackiego przemysłu 
maszynowego, daje wyraz na łamach 
„Neues Wiener Tageblatt" pesymizmo
wi co do skutków unji celnej z Niemca
mi dla poszczególnych gałęzi przemy
słu austrjackiego. Niemiecki przemysł 
maszynowy, pracujący w o wiele lep
szych warunkach, pochłonie zupełnie

Propaganda łyżwiarska wśród dzieci.

W Warszawie odbyły się konkursy łyżwiarskie 
z nagrodami dla dzieci w wieku od lat 8 do 12. 
Na obrazku laureaci konkursu Ewusia Roga
czewska i Jerzy Dyszkiewicz (oboje po 10 lat).

Nowe niepokoje w  stolicy Hiszpanji 
Madryt. (Pat.) Agencja Fabra donosi: 

Niektóre elementy radykalne, korzysta
jąc z przywrócenia gwarancyj konsty
tucyjnych, jak również agitacji, wywo
łanej wśród studentów, spowodowały 
niepokoje w Madrycie. Policja zmuszo
na była interweniować, przyczem w y
wiązała się wzajemna strzelanina, w wy 
niku której 1 członek gwardji cywilnej 
został zabity, a kilkunastu policjantów i 
osób cywilnych odniosło rany. Mimo 
tych pożałowania godnych zajść, które 
zresztą ograniczyły się tylko do M adry
tu, a wywołane zostały jedynie przez 
wspomniane wyżej elementy, rząd nie 
zejdzie z drogi przez siebie obranej. Ko
munikat rozesłany do prasy po posie
dzeniu rady ministrów, wspomina o 
przywróconych swobodach konstytucyj 
nych, oraz zaznacza, iż rząd bronić bę- 
dzie porządku przez zastosowanie wszel. 
kich środków, jakie; ftiu prawnie przy
sługują.

przemysł austrjacki. Koncerny niemiec
kie, posiadające w Austrji swe fabryki, 
zwiną je niezawodnie. Gdyby unja celna 
miała objąć większe terytorjum, wów
czas mogłaby ona przynieść wielkie ko
rzyści, natomiast unja celna wyłącznie 
z Niemcami może być zaw artą tylko w 
ścisłem porozumieniu z przemysłem 
austrjackim, gdyż inaczej spowoduje 
ona poważne szkody.

'Anastazja Drewnowski.

NIEWIERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)

43) (Giąg dalszy.)
On pochylił się do jej ręki i rzekł bła

galnym głosem:
— Żeby tak panienka była łaskawa 

szepnąć za mną słówko...
— Ależ owszem. Tylko nie teraz. 

Po tańcach. O, już zaczynają grać.
Wiejska orkiestra, złożona z czte

rech grajków, zarzempoliła oberka. Dzie
dzic wziął przodownicę, a Zaleski skło
nił się przed panienką. Nie w smak mu 
to było, bo bat się, żeby się kto tymcza
sem nie przyczepił do Marysi, ale inaczej 
nie wypadało. Dziedziczka już nie tań
czyła, gdyż chorowała na nogi.

Na podjeździe robiło się coraz tłum
niej. Zjawiło się kilku elegantów z mia
sta i kilkunastu żołnierzy. Nim Zaleski 
skończył tańczyć z panienką, Marysia 
była już oblężona. Odbijano ją sobie na 
wyścigi. Szczególniej zaś dobijał się 
o nią Józek Burak, młody, zamożny 
rzeźnik z miasta. I to nie na żarty, bo 
zaraz na początku zapowiedział Cecho
wej, że przyśle swaty. Był to chłopak 
wesoły i zadzierżysty, silny jak tur, 
czerwony jak prawdziwy burak i za
czepny jak to rzeźnik. Zabrał Marysię

przemocą i nie dawał do niej nikomu do
stępu. Zaleski o mało nie płakał. Już 
była dziesiąta, a on nie zatańczył z nią 
jeszcze ani razu.

Co gorzej, wśród koła tańczących 
wyrósł jak z pod ziemi Jasiek Walczyk 
i zaczęła się rywalizacja między nim 
i rzeźnikiem. Aż się Cechowa zlękła, 
że jej rozedrą Marysię na sztuki, zwła
szcza, że obaj byli dobrze podchmieleni.

Biedny Zaleski został na boku. Ani 
mu się było równać z takiemi dwoma 
smokami i zresztą nigdy nie był skory 
do bijatyk. Zwrócił się więc o pomoc 
do panienki, żeby to niby kazała Marysi 
odpocząć i wzięła ją z sobą do pokoju.

Panienka, która tańczyła pokolei ze 
wszystkimi fornalami i gośćmi, przyrze
kła, że skoro tylko muzyka przestanie 
grać, wyrwie Marysię kawalerom i po
stara się z nią pomówić. Ale zamiar ten 
okazał się trudniejszy do uskutecznienia 
niż można było przypuszczać. Burak 
ani myślał jej puścić. Co i raz, mijając 
grajków, rzucał im pieniądze, żeby nie 
przestawali grać. M arys;a ledwie żyła, 
lecz rzeźnik nie miał litości. Unosił ją 
w tańcu z takim rozmachem, że prawie 
nie dotykała ziemi. Pot lat mu się z czoła 
strumieniami, sapał jak rn:ech kowalski, 
zdawało się, że lada chwila ustanie ■ 
i nie ustawał.

Jasiek krążył naokoło niczem ja
strząb, usiłujący odebrać łup drugiemu 
jastrzębowi. W  pewnej chwili wrzasnął:

odbijanego! i doskoezywszy do Marysi 
od tyłu, chwycił ją wpół. Rzeźnik, któ
ry się nie spostrzegł w porę, puścił 
dziewczynę i zatoczył się na ludzi. Ale 
nie dal za wygraną. Skoczył za odda
lającą się parą i w ręce jego błysnął nóż. 
Podniósł się przeraźliwy pisk dziewczyn 
i kobiet, orkiestra umilkła i na podjeź
dzie zakotłowało się skłębione mrowi
sko uciekających od awantury i pchają
cych się patrzeć. Zaleski, który nie spu
szczał z oka Marysi, zdążył ją wyrwać 
Walczykowi na chwilę przedtem, nim 
tego ostatniego trafił nóż rzeźnika. Żoł
nierz padl na ziemię, brocząc krwią. Na 
ten widok inni żołnierze rzucili się na 
Buraka, aby pomścić kolegę, Burakowi 
zaś pospieszyli z pomocą jego miejscy 
przyjaciele i zaczęta się prawdziwa bi
twa.

Cechowa latała naokoło jak oszalała, 
nawołując Marysi, którą Zaleski zapro
wadził do dworu. W eranda opustoszała. 
Kobiety uciekły do sadu. Cicha noc le
tnie zatrzęsła się od krzyków i lamen
tów. Bito się na noże i bagnety. Ka
walerowie z miasta dali kilka strzałów 
rewolwerowych, na szczęście tylko na 
postrach.

Ale dziedzic zatelefonował natych
miast na policję i do szpitala i nie upły
nęło dwadzieścia minut, a przed dwo
rem zawarczyły motocykle i samochód

Awanturnicy dali się wziąć prawie 
bez oporu. Tylko dwóch żołnierzy ucie

kło w pole, a jeden gość z miasta dał 
drapaka na rowerze. Na placu boju po
zostało dziesięciu rannych, z tych dwóch 
bardzo ciężko. Jednym z nich był Ja
siek Walczyk. Nóż utkwił mu w pier* 
siach po rękojeść. W dodatku został 
stratowany i skopany przez tych, którzy 
bili się nad jego ciałem.

W alczykowa nie była na dożynkach. 
Musiała iść do chorej siostry, żony dróż
nika kolejowego, mieszkającej pod lasem. 
Ale dano jej znać, co się stało i przybie
gła w chwili gdy sanitarjusze składali 
Jaśka na nosze.

Rozepchnęła ludzi i rzuciła się na 
nieprzytomnego syna, wyjąc nieludzkim 
giosem.

— Jasiulku, dziecko moje, dolo moja! 
Jezusie ukrzyżowany! Zabili mi go, za
mordowali, zakłóli— Chryste Panie! 
Ludzie miłosierne! Matko Częstochow
ska! Oooooo!...

Objęła rannego ramionami razem 
z noszami, nie pozwalając go zabrać.

Lekarz szpitalny w białym fartuchu 
pochylił się nad rozpaczającą kobietą 
i dotknął łagodnie jej ramienia.

 Uspokójcie się, matko. Nic mu nie
będzie. Musimy go zabrać do szpitala.

Z gardła oszalałej matki wyrwał się 
dziki wrzask.

— Nie dam ! Nie dam mojego synacz- 
ka! Nie dam!

(Ciąg dalszy nastąpi)



Listy naszych
Uroczystość imienin Marszalka.

Dąb pod Katowicami. Imieniny mar
szałka Józefa Piłsudskiego tego roku ob
chodzono w naszej dzielnicy szczególnie 
uroczyście. Rano odbyło się uroczyste 
nabożeństwo na intencję solenizanta, 
które odprawił nasz czcigodny ks. prob. 
Główczewski. W nabożeństwie wzięły 
udział organizacje, dzieci szkolne z nau
czycielstwem, policja, załoga kopalni 
„Eminencja41 z urzędnikami oraz wielka 
liczba poważnych obywateli Dębu. Po 
południu o godzinie 4 urządziło Towa
rzystwo Polek uroczystą akademję ku 
czci p. marszałka na sali p. Czupryny, 
na którą przybyła bardzo licznie miej
scowa inteligencja. Sala była szczelnie 
zapełniona. Akademję zagaiła przewo
dnicząca p. Ryborzowa, witając członki
nie oraz gości. Referat o życiu m arszał
ka wygłosił nauczyciel szkoły I. p. Mi
chalik. W ywody referenta były przeko
nywujące, o czem świadczą liczne okla
ski. Następnie dziatwa szkoły II. ode
grała sztuczkę o legjonach, wyszkoloną 
przez nauczycielkę Lubowiczówną. Sztu 
czka zyskała zupełne uznanie uczestni
ków. Po przedstawieniu odbyła się 
wspólna kawa, w czasie której dziatwa 
wygłosiła deklamacje, które podobały 
się bardzo, szczególnie zaś deklamacja 
czteroletniego Jagły. Na koniec akade- 
mji zabrał głos ks. proboszcz Głów
czewski, który podniósł wielkie zasług' 
Marszałka około kraju. Przemawiali je
szcze p. radca Kiszka, kierownik szkoły 
p. Górnikiewicz. Ostatni apelował do 
matek, ażeby dopilnowały obowiązku 
rodzicielskiego względem dzieci, szcze
gólnie córek, opuszczających szkołę. A- 
kademję zamknęła serdecznem przemó
wieniem przewodnicząca p. Ryborzowa. 
Wszystkim, którzy się przyczynili do u- 
dania uroczystości, składają staropolskie 
„Bóg zapłać44.

Uczestnicy.

i Czytelników.
Uczczenie 10-ej rocznicy plebiscytowej.

Dąb pod Katowicami. W dniu 20 bm. 
odbyło się u p. Czupryny uroczyste ze
branie koła miejsc. Z. O. K. Z. celem 
uczczenia 10-letniej rocznicy plebiscytu. 
Na zebraniu było obecnych 268 osób. 
Referat okolicznościowy wygłosił p. 
naucz. Michalik. Następnie na temat wal
ki plebiscytowej przemawiali członko
wie byłych komitetów plebiscytowych, 
oraz goście z pośród uchodźców. Zebra
ni, pamiętając o swych ziomkach, któ
rzy dalej pozostawać muszą oderwani 
od Macierzy, zasyłają im wyrazy współ 
czucia, uchwalając rezolucję treści nastę
pującej: „Zebrani na uroczystem zebra
niu koła Z. O. K. Z. Katowice-Dąb ce
lem uczczenia 10-letniej rocznicy plebis
cytu w yrażam y naszym Rodakom za 
kordonem najgłębsze współczucie w ich 
ciężkiej walce o prawa narodowe, a za
razem zapewniamy, że w tej walce sta
niemy z nimi ramię w ramię, tak jak 
przed 10-iu laty, gdy nas łączyła wspól
na idea uwolnienia Śląska z pod jarzma 
zaborcy44.

„Męka Pańska" w Przyszowicach.
Przyszowice w R>bnickiem. Chór 

męski „Echo44 w Przyszowicach odgry
wa po mozolnych staraniach i kilkuty
godniowej, ofiarnej pracy całego zespo
łu chórowego dramat pasyjny „Mękę 
Fańską44 w Niedzielę Palmową, t. j. dnia 
29 marca br. Dramat ten jest rzeczy
wiście sztuką mówioną i śpiewaną w 
całej jej objętości ośmiu aktów i w y
stawiony zostanie poraź pierwszy przez 
, Echo44 przyszowickie na miejscowej 
scenie p. Ludwika Widucha. Początek 
przedstawienia — ze względu na nad
zwyczajną długość sztuki punktualnie 
c godz. 18. — Bilety naprzód nabyć mo
żna u skatbnika chóru drh. W iktora Pil
nego, Przyszowice, ul. Wiejska.

Kronika bieżąca.
Św. Jana Kapistrana,

wyznawcy.
Św. Pryskusa, Mal- 

cbusa i Aleksandra 
męczenników.

Św. Guntramnusa, 
króla.

Kalendarz słowiański: Bohdar bł.
Jutro, 29 m arca: Niedziela Palmowa.

Św. Eustazego, opata; św. Jonasza i
Barachizjusza; św. Cyryla, diakona oraz
śś. Armogasta, Maskulasa i Saturnusa.

*
Wschód Zachód 

S ł o ń c a  o godz. 5.46; o godz. 18.26
K s i ę ż y c a o  godz. 10.35; o godz. 3.52. 

*

Św. Jana Kapistrana, wyznawcy
z zakonu św. Franciszka, którego pa
miątce dzień 23 października poświęco
nym bywa.

Św. Pryskusa, Malchusa i Aleksan
dra, męczenników. Prowadzili oni na 
swej małej posiadłości pod miastem bar
dzo spokojne życie. Gdy jednakże usły
szeli o wspaniałych palmach zwycię
stwa, które otrzymywali męczennicy w 
mieście, rozpłomienieni Boskim ogniem 
w iary udali się niezwłocznie do sędzie
go i wyrzucali mu jego złość i okrucień
stw a popełniane na chrześcijaninach. Za 
to kazał ich sędzia porzucić na pastwę 
dzikich zwierząt.

Św. Guntramnusa, króla Franków, 
który z takim zapałem poświęcił się 
dziełom Boskiej doskonałości, że wzgar
dził wszelką świetnością ziemską, a 
bogactwa rozdał między ubogich i na 
kościoły.

Odczyt X. b skupa 
Adamskiego w Krajow e.

W  Domu Katolickim w Krakowie od
był się w środę odczyt ks. biskupa Adam 
skiego na temat zadań katolickiego ru
chu kobiecego.

Dostojny prelegent dał licznie zgro
madzonym słuchaczom szereg cennych 
wskazówek, opartych na bogatem do
świadczeniu, zdobytem w długoletniej 
pracy społecznej i w organizowaniu Ak
cji Katolickiej w Polsce. W jasnych, 
przejrzystych wywodach, ilustrowa
nych doskonałemi porównaniami przed
stawił ks. biskup zadania katolickich 
kobiet.

Rozprawiając się z przestarzałemi po
glądami na pracę społeczną, stwierdził 
prelegent, że jest ona obowiązkiem, a nie 
jakąś łaską. Nie wolno się od pracy ka
tolickiej uchylać, nie wolno czasu wol
nego marnotrawić. Pracy katolickiej nie 
można wykonywać niedbale i nie wolno 
się uchylać od kontroli.

Katolicyzm nasz musi być katolicy
zmem konsekwentnym, bezkompromiso
wym. Nie może być apostołem idei ka
tolickiej, kto sam nie żyje życiem nad- 
przyrodzonem. Trzeba rozgrzać dusze 
miłością Chrystusa. Katolicy muszą o- 
kazywać też swą wiarę na zewnątrz, 
muszą urządzać manifestacje zbiorowe.

Omawiając specjalnie zadania orga- 
nizacyj kobiecych, podkreślił ks. biskup 
konieczność silnej, organizacyjnej zw ar
tości, rozwijania umysłu i serca, pozby
cia się resztek „parafjańszczyzny", po
legającej na ograniczaniu się do pracy 
we własnem kółku. Dalej mówił ks. bi
skup o konieczności systematycznego 
szkolenia działaczek katolickich, pod
kreślił potrzebę urządzania rekolekcyj i 
zamkniętych itp.

Kończąc, podkreślił ks. biskup jesz
cze raz obowiązek, ciążący na katolicz
kach, biorących udział w Akcji Katolic
kiej, obowiązek w ytrw ałej pracy nad od
rodzeniem społeczeństwa.

Na odczycie byli obecni ks. metropo
lita Sapieha, ks. biskup Rospond, ks. pra
łat Gawlina z Katowic i szereg innych 
księży.

— O egzaminach dla nauczycieli i o 
maturach. W  sprawie kwalifikacji nau
czycielskich, ministerstwo skłonne jest 
przedłużyć termin egzaminów uprosz-

dzie indywidualnie, na wniosek kurato
riów szkolnych, przedłużało prawo nau
czania do czasu zgłoszenia się na od
nośne stanowiska nauczycieli o pełnych 
kwalifikacjach. Sprawa zaliczenia lat 
służby w szkolnictwie prywatnem obec
nie nie jest aktualna, a wypłynąć może 
dopiero w chwili całkowitej rewizji usta
wy uposażeniowej. W sprawie egzami
nów maturalnych zostało wysłane ter
minowe rozporządz. do kuratorów, za
chowujące (prócz drobnych zmian w gi
mnazjach typu klasycznego), dotychcza
sowy regulamin egzaminacyjny. Tem 
samem szkoły kategorji B w tym roku 
szkolnym jeszcze wyjątkowo będą zda
wały egzamin identyczny z egzaminem 
dotychczasowym.

— Od 1 kwietnia podwyższony po
datek od dochodu. Izba skarbowa dono
si, że od wszelkich wpłat podatku docho
dowego od uposażeń służbowych, eme
rytur i wynagrodzeń za  najemną pracę, 
dokonywanych od 1 kwietnia 1931 r. po
cząwszy, przypada 10 proc. dodatek bez 
względu na to, za jaki czas przypada 
wynagrodzenie. Zgodnie z powyższem, 
podatek dochodowy od uposażeń służ
bowych, wypłaconych w ciągu marca 
1931, będzie wolny od 10 proc. dodatku,
0 ile wpłacony zostanie na rachuneu 
właściwej kasy skarbowej najpóźniej 31 
marca br. W razie wpłacenia tego po
datku po upływie oznaczonego wyżej 
dnia, będzie musiał od niego być uisz
czony 10 proc. dodatek. Postanowienie 
ustawy o państw, podatku dochodowym, 
zezwalające na wpłacenie przez praco
dawcę potrąconych kwot podatku w ter
minie do dni 7 po dokonaniu potrącenia, 
nie naruszają w niczem prawa skarbu 
państwa do pobrania 10 proc. dodatku z 
dniem 1 kwietnia 1931, o ile podatek od 
uposażeń, przypadających za czas po 
koniec marca 1931, wpłacony zostanie 
dopiero po 31 marca br.

— Ulgi kolejowe w nowej taryfie. Od
1 kwietnia br. wchodzi w życie nowa ta
ryfa osobowa i bagażowa, która w poró
wnaniu z dotychczas obowiązującą, — 
przynosi rozszerzenie ulg dla biletów o-

turystycz-
25-procentowej zniżce indywi

dualnej dla turystów donosiliśmy już o-

sobno. Tak samo podaliśmy wiadomość, 
że czas pobytu w uzdrowiskach, wyma
gany celem uzyskania zniżki powrotnej, 
skrócono z 14 dni do 10. Nowością jest 
zwiększenie odległości przy biletach o- 
kresowych do 150 kin. Praw o do przeja
zdów ulgowych dla studentów szkół a- 
kriem ickich, rozszerzono także na t. zw. 
praKtyki wakacyjne. Miesięczne bilety 
uczniowskie rozszerzono na odległość do 
150 km. Praw o do ulg dla zbiorowych 
wycieczek szkolnych udzielono również 
szkołom, nie mającym praw a publicz
ności, pod warunkiem poparcia wyciecz
ki przez przełożoną władzę państwową. 
Nowa taryfa wprowadza transport ro
werów za specjalnemi biletami rowero- 
wemi, ale tylko na odległość do 80 km. 
Za dostarczenie do przewozu chorych 
wagonu bagażowego lub towarowego 
płacić się będzie cenę 5 biletów drugiej 
klasy, a nie 6 biletów klasy pierwszej, 
jak to było dotychczas.

— Posterunki drogowe otrzymają ap
teczki Polskiego Czerwonego Krzyża.
Oddziały Polskiego Czerwonego Krzy
ża na terenie całej Polski nawiązują o- 
becme kontakt z wojewódzkiemi dyrek
cjami robót publicznych i z powiatowe- 
mi zarządami drogowemi celem zaopa
trzenia wszystkich posterunków drogo
wych w apteczki sanitarno-drogowe ty
pu P. C. K. Zaopatrywanie posterunków 
drogowych w apteczki sanitarne jest 
jednym z etapów pracy Polskiego Czer
wonego Krzyża w zakresie organizacji 
pogotowia drogowego, które ma za za
danie nieść pomoc w wypadkach auto
mobilowych i autobusowych na szosach. 
Jednocześnie Polski Czerwony Krzyż 
prowadzi szkolenie sanitarne służby 
drogowej.

Województwo śląskie.
* Wyjazd p. Wojewody. Samolotem 

do W arszaw y odleciał w celu załatwie
nia spraw urzędowych p. wojewoda dr. 
Grażyński. Powrót p. wojewody spo
dziewany jest w poniedziałek.

* Przygotowania o obchodu święta 
państwowego 3 Maja W  ubiegłą środę 
odbyło się w Katowicach z inicjatywy 
T. C. L. zebranie, poświecone omówie

niu programu obchodu święta narodo
wego 3 Maja. W  zebraniu wzięli udział 
reprezentanci poszczególnych tow a
rzystw  i organizacyj. Zebraniu prze
wodniczył prezes D. K. P. inżynier Nie- 
bieszczański. Bliższe szczegóły pro
gramu podamy w następnym numerze.

* Ofiary na budowę katedry śląskiej.
W  lutym 1931 r. złożono na budowę ka
tedry śląskiej ogółem 12.518,76 zł. W ięk
sze ofiary złożyli: paraf ja Halemba 80 
zł., czw arty zakon 100 zł., dyrekcja ko
lei państwowych Katowice 10.150,16 zł., 
wydział powiatowy Katowice 1.000 zł., 
Sodalicja Marjańska Pań Nauczycielek 
Katowice 100 zł., Stow. Matek Chrzęść, 
paraf. św. Piotra i Paw ła Katowice 500 
zł., państw, seminarjum żeńskie Mysło
wice 25 zł., Jan i Marja Goransowie 
Krzyżowice 200 zł. W  imieniu komitetu 
budowy katedry śląskiej składa ofiaro
dawcom najserdeczniejsze „Bóg zapłać44 
Sekcja propagandowo-finansowa Komi
tetu budowy katedry śląskiej w Katowi
cach.

* Przed wystawą sztuki religijnej.
Z początkiem kwietnia zostanie o tw ar
tą wielka w ystaw a sztuki religijnej w 
Katowicach, którą urządza Związek ar
tystów-plastyków w salonach gmachu 
śląskiego urzędu wojewódzkiego. Na 
w ystaw ę zgromadzono dzieła najwybit
niejszych artystów  polskich, nieżyją
cych już i żyjących, znanych z twórczo
ści artystycznej. Z prac artystów  nie
żyjących wystawiane będą prace: mi
strza Jana Matejki, Stanisława Wyspiań 
skiego, Jacka Malczewskiego i Zygmun
ta Langmana. Z prac artystów  żyją
cych — prace: Bukowskiego Jana, Bum- 
scha Adama, Dunikowskiego x aw ere- 
go, Gedliczki Zdzisława, Hukana, Jac
kowskiego Henryka, Jastrzębskiego 
Wojciecha, Krudowskiego Franciszka, 
Langmana Bogusława. Laszczki Kon
stantego, Piaseckiego Jana, Raszki Ja
na, Stankiewicz Zofii, W yczółkowskie
go Leona i wielu innych. W ystaw a o- 
bejmuje oprócz malarstwa stalugowego, 
witrażowego, dekoracyjnego, rzeźby, 
grafiki, tkanin, złotnictwą także restau
rację zabytków sztuki religijnej, którą 
przedstawią pracownie miejskiego mu
zeum przemysłowego w Krakowie. W y
stawa budzi zrozumiałe zainteresowanie 
wśród społeczeństwa, które niecierpli
wie oczekuje otwarcia jej.

Z Katowickiego
Z posiedzenia rady miejskiej.

Katowice. W ubiegły wtorek odby
ło się posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rem powzięto szereg uchwał. Przede- 
wszystkiem uchwalono 15 000 zł. dla 
biednych dzieci, przystępujących do 
pierwszej Komunji św. Kwota ta będzie 
podzielona pomiędzy poszczególne para- 
fje. Następnie uchwalono obniżyć poda
tek od biletów kinowych w czasie od 
1 maja do końca sieronia. Nakoniec u- 
chwalono pobierać opłatę za przecho
wywanie mięsa w hali ubojowej lub w 
innem miejscu na terenie rzeźni od cza
su ukończonego badania na przeciąg je
dnego dnia w wysokości 1 zł.

Śp. Urban Sojka.
Katowice. Po krótkich a ciężkich 

cierpieniach zmarł, przeżywszy lat 52, 
asesor W yższego Urzędu Górniczego w 
Katowicach śp. Urban Sojka. Zmarły na 
leżał do tych Ślązaków, którzy od wcze
snej młodości gorąco ukochali sprawrę 
polską i dla niej z zaparciem pracowali 
i w’alczyli. W  okresie przedplebiscyto- 
wym był prezesem komitetu plebiscy
towego na miasto Bytom, zaś po ple
biscycie zmuszony był uchodzić na te
rytorium polskie. I tutaj nie poprzestał 
w pracy nad ugruntowaniem polskiego 
stanu posiadania. W ostatnich kilku la
tach był także członkiem rady nadzor
czej Banku Ludowego w Katowicach. 
Cześć jego pamięci! Niech odpoczywa 
w pokoju wiecznym. — Pogrzeb odbył 
się w czwartek przy wielkim udziale 
przyjaciół i znajomych.

Chór akademików polskich z Czecho
słowacji zwiedzi Śląsk.

Katowice. Dnia 12 kwietnia br. o 
godzinie 11 przed południem w Teatrze 
Polskim w Katowicach, zaś dnia 13-go 
kwietnia br. o godz. 20 w Domu Ludo
wym w Tarnowskich Górach urządzi 
chór „Jedności44 Zwńązku Akademików 
Polaków na Śląsku czechosłowackim

czonych do końca roku szkolnego 1932- 
33; co się zaś tyczy nauczycieli, którym 
nie przysługuje prawo zdawania egza
minu uproszczonego, ministerstwo be-

kresowych, uczniowskich i 
nych. O

Sobota

marca



Ifw a  koncerly . ..Tedność" Jest zrze
szeniem, istniejącem  pięć lat, obejmują- 
cem  135 członków, k tórzy  studjują w 
60 proc. w  Czechosłow acji, a w  40 proc. 
na różnych uniw ersy tetach  i politechni
kach w  Polsce. Celem „Jedności14 jest 
szerzenie ośw iaty  w śród sw ego ludu i 
wzajem na pomoc. Najruchliw szą sek
cją „Jedności44 jest chór, k tó ry  urządził 
dotąd około 30 koncertów  na Śląsku i na 
S łow aczyźnie, koncertów , cieszących 
się dużą w ziętością z powodu w ysokie
go poziomu produkcyj. Celem w ystę
pów  w  Katowicach i Tarnow skich Gó
rach  ma być zacieśnienie kontaktu kul
turalnego stow arzyszenia ze społeczeń
stw em  polskiem. Koncerty odbędą się 
w  Katowicach pod protektoratem  p. 
w ojew ody dr. G rażyńskiego, p. m ar
szałka sejmu śląskiego W olnego i kon
sula republiki czechosłow ackiej p. inż. 
Palie r‘a.

W ieczór liturgiczno-muzyczny.
Katowice. W  niedzielę, dnia 29. b. m. 

o godzinie ? ? wiecz. odbędzie się w  Do
mu Zw iązkow ym  przy  katedrze w ieczór 
liturgiczno - m uzyczny, w ykonany przez 
chór katedralny pod batu tą  ks. prof. 
Gajdy i o rkiestrę policji wojewódzkiej. 
B ogaty program : 1) Largo Beethovena 
w  opracow aniu ks. prof. Gajdy, 2) uw er
tura H ebridy M endelsohna, 3) symfonja 
H-mol Schuberta, prześliczne imprope- 
rjum Picka stanow i a rty styczną  nowość 
dla społeczeństw a naszego. C zysty  do
chód przeznacza się na rzecz Związku 
^C aritas44 dla biednych.

Zamykać mieszkania.
Katowice. Z niezamkniętego przed

pokoju skradziono handlarce G ertrudzie 
Ochmanowej, zam ieszkałej przy ul. Ko
ściuszki, dam ską torebkę, zaw ierającą 
50 zł. gotówki, papierośnicę damską, 
srebrny  ołówek, kartę  cyrkulacyjną i in
ne drobiazgi. W  toku dochodzeń p rzy 
trzym ano G ertrudę M arcelow ą z Zawo- 
dzia, przy której znaleziono jeszcze nie
które rzeczy z w yjątkiem  pieniędzy, pa
pierośnicy i srebrnego ołówka, które zdo 
lała spieniężyć.

Wypadek samochodowy.
Katowice. Na ul. M ikołowskiej w  

pobliżu kościoła św. P io tra  i P aw ła  zda
rzy ł się nieszczęśliw y w ypadek. By nie 
przejechać przelatującego przez ulicę 
dziecka, kierow ca pewnego sam ocho
du osobowego, zatrzym ał tak nagle 
m aszynę, że samochód odw rócił się i 
stanął w  poprzek drogi. Jadący  tuż za 
samochodem  m otocyklista, w jechał na 
samochód. Od odłam ków szkła stłuczo
nej szyby okaleczony został 6-letni Bu- 
lowski, syn w łaściciela samochodu.

Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej.
Bogucice w  Katowickiem. W  środę, 

dnia 25. m arca br. na sali S ióstr o tw ar
ta została w ystaw a przeciw alkoholo
wa. Kierownik szkoły p. D esaga za
gaił zebranie, a okolicznościowy refe
ra t w ygłosił p. prof. Sław iński z M y
słowic, objaśniając następnie w ystaw ę. 
W y staw a  czynna będzie do poniedział
ku, dnia 30 m arca br. Należy spodzie
w ać się, że m iejscowi obyw atele nie o- 
m ieszkają zwiedzić w ystaw ę, której 
eksponaty składają się z bardzo dobrego 
jnaterjału  naukowego.

Śp. Augustyn Piechulek.

Ciwarte walne zebranie Śląskiego Związku 
kól gospodyA wieiskidi.

Katowice. W  dniu 24 b. m. odbyło 
się w  Domu Zw iązkow ym  przy parafji N. 
M arji P anny  czw arte  roczne zebranie śl. 
Związku kół gospodyń wiejskich. Zjazd 
zagaiła prezeska Związku p. Panieńska 
pow itaniem  przybył, delegatek poszcze
gólnych kół, zapraszając na przew odni
czącą zebrania p. Guzową z M ichałko
wie. Spraw ozdania roczne kół z pow ia
tów  katowickiego, pszczyńskiego, ryb 
nickiego, św iętochłowickiego, lubliniec- 
kiego oraz ze Ś ląska Cieszyńskiego w y
kazują żyw otną pracę gospodyń w ich 
kołach. Szczególnie chętnie członkinie 
b rały  udział w  kursach gotowania, ręcz
nych robótek i sztucznych kw iatów , u- 
rządzanych z polecenia Związku. Po 
spraw ozdaniach prezeska podała plan 
pracy  w kolach na dalszy rok, następnie 
w ykazała  działalność zarządu Związku 
za ubiegły rok, w yliczając udział jego w 
zjazdach pokrew nych organizacji, podała 
też stan kasy  i wym ieniła siedziby no
w ych kół pow stałych w  powiatach. W e
dle porządku obrad przyszła kolej na w y 
kład p. N itschow ej: o organizacji p racy  
w gospodarstw ie domowem, tak wiej- 
skiem jak i miejskiem. W ykład ten, do
skonale przystosow any do potrzeb życia 
codziennego, w yw ołał ogólne zaintere
sowanie zebranych. W ynikiem  tego była 
żyw a wym iana zdań w  spraw ie sprzeda

ży  produktów  w prost konsumentom z 
wylduczeniem  pośredników’. Dalej gos
podynie m ówiły też o sw ych spostrzeże
niach, porobionych w hodowli drobiu, 
mleczności krów  itp. P o  zbadaniu róż
nych użytecznych przyrządów  dla kuch
ni i gospodarstw a domowego udały się 
uczestniczki zjazdu do gmachu woje
wódzkiego celem zwiedzenia Muzeum 
śląskiego. Po powrocie na salę obrad 
nastąpił dalszy pokaz, jako to : jaj kur ra
sowych, sztucznej w ylęgarki w łasnego 
pomysłu jednej z członkiń z Dębu, dy w a
nów ze szkoły kilimów z M ysłowic itd. 
Skrom nym  podwieczorkiem  zakończono 
zjazd p rzy  swobodnej pogawędce, po- 
czem w szystkie uczestniczki rozjechały 
się do sw ych domów, by tam opowie
dzieć o przepięknym  przebiegu zjazdu i 
w prow adzać w  czyn w yniki narad we 
własnem  gospodarstw ie oraz zachęcić 
znajome osoby do przystępow ania do kół 
gospodyń wiejskich, k tóre istotnie zasłu
gują na uznanie i poparcie ze strony spo
łeczeństwa. Jeżeli bowiem polskie p rzy
słow ie: „Gromada to wielki człow iek44 
w  innych przypadkach okazuje się na 
miejscu, tern trafniej zastósow ać je moż
na do celów kól gospodyń, przez których 
ręce w iększa część pracy  i dochodów 
przechodzi.

Z Król. Huty
Przedłużenie terminu zgłaszania się 

do wojska.
Król. Huta. D yrekcja policji w  Król. 

Hucie donsi, iż term in wcielenia do sze
regów  poborow ych rocznika 1909 został 
przesunięty o jeden tydzień. W obec tego 
poborowi, k tórzy w edług karty  pow oła
nia mieli się staw ić do formacji w dniu 
8 kw ietnia rb. powinni się staw ić dnia 
15 kw ietnia rb. Ci, k tórzy m ają term in 
w yznaczony na 9 lub 10 kwietnia rb. 
winni się staw ić 16 wzgl. 17 kw ietnia rb.

Z Świętochłowickiego
W ieczór pieśni.

Szarlej w  św iętochłow ickiem . Znane 
ze swej ruchliwości tow arzystw o śpie
wu „W anda44 w  Szarleju urządza w  dniu 
6 kw ietnia rb. (drugie św ięto w ielkano
cne) na sali p. Kubańskiego o godz. 19 
swój doroczny „W ieczór P ieśni44 z uroz
maiconym program em . M iędzy innemi 
będą odśpiew ane pieśni znanych kompo
zytorów  polskich, jak profesora St. M. 
Stoińskiego p. t. „Żebym w iedział44, pro
fesora J. G aw lasa „Paw eł i G aw eł44, 
„P rzyszła  baba do fara rza44, profesora 
K. Proznuka „W esele S ieradzkie44 i inne. 
Również będą odegrane 2 sztuki tea tra l
ne p. t. Słowiczek i Sam son i Dalila, o- 
peretka i hum oreska w 1 akcie. Pieśni 
będą wykonane pod batu tą znanego dy
rygenta p. M. Helda, organisty  szarlej- 
skiego.

Kradzież.
Ruda w  Świętochłowickiem . Zapo- 

mocą w łam ania skradziono ze składu 
k raw ca Jiinglinga przy ul. Kopernika 5 
płaszczy męskich, w iększą ilość sukna 
różnego koloru i 4 ubrania męskie ogól

v  wr  nej w artości 2060 zł. Spraw ców  nie w y-Szopiemce w  Katowickiem. W  dniu .
K m  ' r m o r ł  r \r \ H łiiorir*Vi H p . m i f t n i A P ł l  ^23 bm. zm arł, po długich cierpieniach 

dzierżaw ca tutejszej restauracji dworco 
wej śp. Augustyn Piechulek, czytelnik 
„G órnoślązaka44 od samego jego założe
nia. N ieboszczyk był starszym  bratem  
dyrek tora  Bąnku Ziemskiego w Katowi
cach i posła na sejm Rzeczypospolitej, 
p. Jana Piechulka. G orący patrjota, od 
najm łodszych lat służył wiernie spraw ie 
narodow ej i dla niej poniósł wielkie o- 
fiary. P racow ał gorliwie najpierw  w ro
dzinnych stronach w  Kozielskiem a póź
niej cały szereg lat w  obwodzie prze
m ysłow ym . Sw ą pracą zjednał sobie 
licznych przyjaciół, k tórzy Zm arłego za
chow ają na zaw sze w  milej pamięci. 
Niech odpoczyw a w pokoju. — Pogrzeb 
odbył się w  dzisiejszy piątek przed po
łudniem w  Szopienicach.

Popieraj przemysł rodzimy, 
a dasz pracę bezrobotnym!

Z Pszczyńskiego
Otwarcie św ietlicy dla młodzieży.
Starawieś w Pszczyńskiem . Dnia 22 

bm. odbyło się uroczyste otw arcie św ie
tlicy dla tutejszej młodzieży, zorganizo
wanej staraniem  m iejscowego koła Z. O. 
K. Z. Św ietlica ma służyć ogółowi mło
dzieży polskiej, celem odciągnięcia jej od 
ulicy i lokalów restauracyjnych. W  uro
czystości wzięli udział p. naczelnik wy' 
działu oświecenia publicznego dr. Ręgo 
rowicz, ksiądz katecheta Spychalski, któ 
ry  dokonał poświęcenia lokalu, staro  
sta  dr. Jarosz, inspektor Pszczółka, p re
zes zarządu pow iatow ego p. dr. Riess i 
■ nni.

Nieszczęśliwy wypadek.
Tychy w Pszczyńskiem . W  czasie od

jazdu pociągu osobowego z dw orca tu
tejszego wypadł z pociągu 45-letni kon

duktor Józef Bój. Koła pociągu ucięły 
nieszczęśliwem u praw ą nogę poniżej ko
lana. Boja odstawiono do szpitala w T y
chach.

Napad rabunkowy.
Podlesie w Pszczyńskiem . Kupiec 

Brożek z Podlesia, w racający z Kostu- 
chny napadnięty został przez kilku nie
znanych mu osobników. Bandyci ude
rzyli go żelaznym  prętem  w  głowę z ta 
ką siłą, że postradał przytom ność. Gdy 
przyszedł do siebie, zawlókł się z trud
nością do najbliższego posterunku poli
cyjnego, Tutaj stw ierdził, że bandyci 
skradli mu w artościow e plany, dla któ
rych napad ten był niewątpliwie doko
nany.

Z  Rybnickiego
Przerwa w dostawie gazu świetlnego.

Rybnik. Z powodu koniecznej napra
w y aparatu  gazowego zostanie dostaw a 
gazu dla konsumentów przerw ana w 
sobotę, dnia 28. bm. w  nocy od godzi
ny 22 do 2. Zaleca się pozam ykać w szel
kie urządzenia gazow e i kurki dla unik
nięcia ew entualnych w ypadków .

Skutki nieostrożnej jazdy. 
Rybnik. Na ul. Wiejskiej w Rybni

ku, w skutek szybkiej i nieostrożnej jaz
dy, najechał m otocyklista Edmund C zy
szczo ń  na 7-letnią Anielę Stefańską. 
D ziew czynka odniósła na szczęście tylko 
lekkie okaleczenia.

Bójka w karczmie- 
Orzupowice w Rybnickiem. W go

spodzie Kijonki w  Orzupowicach pow 
stała  bójka pomiędzy kilkunastu osoba
mi, z których kilka zostało poturbow a 
nych. Pow ażniejszych obrażeń ciele
snych nikt nie doznał. Pohcja w drożyła 
natychm iastow e dochodzenia celem po
ciągnięcia winnych do odpowiedzialno 
ści.

Słuszna kara.
Świerklany w  Rybnickiem. Na 50 zł- 

grzyw ny skazany został rzeźnik Franci
szek  G ałeczka ze Świerklan za to, że za
bił chorą świnię i m ięso niezbadane sprze 
dawał.

Z przejścia granicznego.
Brzezie w  Rybnickiem. Przejście 

graniczne w Brzeziu jest o tw arte w  cza
sie od godziny 7 rano do 7 wieczorem. 
Poniew aż na tym odcinku panuje oży
wiony ruch, koniecznem byłoby, by g ra
nica o tw arta  była całą noc lub conaj- 
mniej do godziny 12 w nocy.

Z Tarnogórskiego
Z ruchu towarzystw mandolinowych. 

Tarn. Góry. W  ślad za zebraniem

i tarnogórskiego w  dniu 7. bm. odbyło się 
21 m arca br. w  Tarnow skich G órach w 
sali p. G ardałow ej ponowne zebranie za
rządów , podczas którego uchwalono u- 
tw orzyć okręg tarnogórski Związku to
w arzystw  m andolinowych i w ycieczko
w ych „Jaskółka44. W  skład zarządu we
szli: prezes — T. Dunajewski, sekretarz  
— p. W alla, dyrygenci — Jureczko i Mi- 
glano, skarbnik — p. Pyrlik , ław nicy pp. 
Michalik R„ W aniek A. oraz Klein, kier. 
g ier i w ycieczek — G. Heppner. P ie rw 
szy koncert orkiestr m andolinowych złą
czonych w okręgu odbędzie się w Białą 
Niedzielę w Tarn. Górach. Pozatem  biorą 
w szystkie tow arzystw a udział 7. 6. br. 
w  popisach konkursow ych o puhar m ar
szałka sejmu śl., k tóry  odbędzie się w  
hali hr. Reden w  Król. Hucie.

Z Lubiinieckiego
Nieszc ręśliwy wypadek.

Łagiewniki Wielkie w  Lubliniec- 
kiem. Godny pożałow ania w ypadek 
spotkał parobka Antoniego Dudę, zatru 
dnionego w tutejszym  dw orze. Jadąc 
furmanką, Duda spadł z w oza i dostał się 
pod koła, k tóre ujechały mu lew ą rękę 
poniżej łokcia. Rannego przewieziono 
natychm iast do szpitala Seltena w  Lu
blińcu.

Z Cieszyńskiego
Usiłowane samobójstwo.

Bielsko. 30-letnia urzędniczka Anna 
Duk z Białej w yskoczyła w  zam iarze 
samobójczym  z okna z drugiego piętra 
na podwórze. Pogotow ie ratunkow e od
staw iło ją z ciężkiemi obrażeniam i do 
lecznicy. Jest nadzieja utrzym ania jej 
przy życiu.

Kasiarze grasują.
Cieszyn. N iew ykryci dotychczas 

spraw cy  rozpruli ogniotrw ałą kasę An
toniego M arcinka i skradli pierścień zło
ty z m onogram em  „H. B.‘\  dw a łańcusz
ki złote, zegarek złoty damski, zegarek 
branzoletkow y oraz 100 koron. Ogólna 
szkoda wynosi 1162 złotych.

Śmierć w nurtach rzeki.
Cieszyn. Do rzeki przy  ul. P rzyko 

pie w Cieszynie wpadł 3 i pół letni W ik
tor Boj. Chłopak utonął, zanim nade
szła pomoc. Zwłoki jego znaleziono do
piero po kilku dniach.

Lubownicy wódki.
Kończyce Małe w Cieszyńskiem. O- 

negdajszej nocy w łam ali się nieznani 
spraw cy do gorzelni i skradli na szkodę 
dzierżaw cy tutejszego folw arku F ryde
ryka Krzemienia około 50 litrów  w ypa
lanki 90 proc. w artości 663 zł. Spraw 
ców dotychczas nie wyśledzono.

---------------XOX---------------

Z całej Polski.
Marszałek Piłsudski .otrzymał w darze 

imieninowym — konia arabskiego. 
Warszawa. W śród różnych darów , 

przyniesionych i przesłanych do Belw e
deru, w yróżnił się wspaniały prezent, 
ofiarow any przez p. Józefa Sieradzkie
go, gospodarza ze wsi Żongołły, w pow. 
płockim, k tóry  ofiarował M arszałkow i 
piękną klacz arabską.. Ojciec ofiaroda
wcy, pow staniec z roku 1863, był wiel
kim znaw cą i miłośnikiem koni i ry ce r
skie te tradycje przekazał synowi, a nad 
to um ierając niedawno, zobowiązał sy 
na do ofiarowania M arszałkow i Piłsuds
kiemu najpiękniejszego konia z jego s ta 
dniny. W spaniały okaz araba nie bę
dzie sam otny w stajni p. M arszałka, 
gdyż ma ona już drugiego rasow ego „lo
kato ra41 — ogiera araba, ofiarowanego 
przez króla Hedżasu.

Pożar na przedstawieniu dziecięcem.
Wilno. W  ostatnich dniach harcer

ki gminy Dukszty, koło Turmont, urzą
dziły przedstaw ienie w  domu ludowym. 
W  czasie przedstaw ienia w skutek nie
ostrożności jednej z harcerek, grających 
rolę krasnoludka zapaliła się przyklejo
na jej broda. Płomienie momentalnie o- 
garnęły papierowe ubrania innych m ło
docianych artystów , powodując pożar 
na scenie. Obecni na przedstaw ieniu 
rzucili się z pomocą i pożar został uga
szony. Mimo to kilka harcerek zostało 
poważnie poparzonych. Najbardziej po
szkodow ana jest nauczycielka Emilja 

zarządów  tow arzystw  m andolinowych i 1 Turecka, k tóra ratując dzieci, sam a ule- 
wycieczkow ych gowjatu lubiinieckiego 1 gła poważnym poparzeniom.



Z Śląska Opolskiego.Program radiowy.
Od Redakcji. Do o d d an ia  do  d ru k u  nu m eru  

g a z e ty  n ie o d eb ra liśm y  p ro g ram u  ra d io s ta c ji  k a 
to w ick ie j, w o b ec  czeg o  m usim y  się o g ra n ic zy ć  
n a  og ło szen iu  jed y n ie  p ro g ram u  ra d io s ta c ji  w a r 
szaw sk ie j.

N iedziela, 29 m arca 1931 r_
W arszaw a, fa la  1411,7 m. Godz. 10.15 T ran sm i

s ja  n a b o ż e ń s tw a  z b azy lik i w ileń sk ie j. 12.15 
P o ra n e k  sy m fo n iczn y  z F ilharm on ii W a rsz a w 
skiej. 13.15 P o g a d a n k a  d la  g o sp o d y ń  w ie jsk ich  
13.25 P ły ty  g ram ofonow e. 13.35 „U p raw a, 
n a w o żen ie  i p łodozm ian". 13.55 O m ów ienie 
P a s j i  J. S. B acha . 14.10 „M ath eu s P a ss io n "  
J. S . B a ch a  —  tran sm is ja  z A m sterdam u. —  
16.55 P ro g ra m  d la  d z ieci S ta rszy ch . 17.25 „O 
sy lw e tc e  k o b iecej w  c iąg u  w iek ó w ". 17.40 
K o n cert re p re z e n ta c y jn e j o rk ie s try  policji 
p ań stw . 18.40 K om unikat „Z p rzed  s tu  la t" . 
18.45 P o g a d a n k a  m u zy czn a  o  „ P a rs iv a lu  . —
19.00 T ran sm is ja  z T e a tru  W ielk iego  I-ej c zę 
śc i „ P a rs iv a la "  R. W ag n e ra . 20.45 F e lje to n : 
„D ziś w  Je ru z a le m " . 21.00 K w ad ra n s  l ite ra c 
k i: N ow ela  H. S ien k iew icza  „ P ó jd źm y  za 
n im ". 21.20 P o g a d a n k a  o „ P a rs iv a lu " . 21.30 
II i III a k t o p e ry  „ P a rs iv a l"  R .  W a g n e ra  
(T ran sm is ja  z T e a tru  W ie lk iego).

P oniedziałek , 30 m arca 1931 r. 
W arszaw a, fa la  1411,7 m. G odz. 10.15 M uzyka  

z p ły t  g ram o fo n o w y ch . 14.40 D la m a tu rz y 
stó w : „R efo rm y  p o lity czn e  i sp o łeczn e  w  An- 
g lji". 15.00 D la m a tu rz y s tó w : „ S to su n ek  Ś lą 
sk a  do  P o lsk i w  rozw oju  d z ie jo w y m ". 15.50 
L ek c ja  ję z y k a  fran cu sk ieg o . 16.10 K om unikat 
d la  żeg lug i i ry b a k ó w . 16.15 P ro g ra m  d la  
d z ieci s ta rsz y c h . 16.45 M uzy k a  z p ły t g ra m o 
fonow ych . 17.15 „O ang ie lsk ie j s łużb ie  infor
m ac y jn e j" . 17.45 K o n cert p o p u la rn y  o rk ie s try .

9.10 S k rz y n k a  p o c z to w a  ro ln icza . 19.25 U - 
w agi i w sk azó w k i d la  d e te k to ro w ic z ó w . 19.30 
P ły ty  g ram o fo n o w e. 19.40 P ra s o w y  dzienn ik  
ra d jo w y . 19.55 M uzy k a  z p ły t g ram o fo n o 
w y ch . 20.00 O d czy t. 20.15 F e lje to n  m u zy czn y . 
20.30 K on cert. 22.00 F e lje to n : „O dczucia  i 
p rzeczu c ia  lu d zk ie " . 22.15 P ły ty  g ram ofonow e

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

W  sob o tę , dn ia  28 bm . 0 godz. 15,30 d la  .zk ó ł 
m n ie jszo śc io w y ch , p ięk n a  p e łn a  se n ty m e n tu  o- 
p e ra  „M ignon". —  W ie cz o re m  p r tc n ie .a  p rz e 
pięknej sz tuk i G ozzim ‘ego „T u ra n d o t" . B ajka 
ch iń sk a  w  fo rm ie  n ies ły ch an ie  c  ek aw e i com e- 
(jia d e l '‘a-rte m a w y ją tk o w y  w p ro s t c z a r  i u rok .

N iedzie la  i p o n ied z ia łek  T e a tr  P o lsk i n ie 
czy n n y .

*
Z arz ąd  T o w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł  T e a tru  P o l

sk ieg o  w K a to w icach  p rzy p o m in a , że w a lne  ze
b ra n ie  T o w a rz y s tw a  P rz y j. T e a tru  P o lsk . o dbę
dz ie  się  w  pon ied z ia łek , d'nia 30 m arc a  rb . o go
dz in ie  17-ej w  auli m ie jsk iego  g im nazjum  m ę
sk ieg o  im. K o p ern ik a  p rz y  ul. Jag ie llo ń sk ie! 28. 
O so b n y ch  z ap ro sz e ń  nie w y sy ła  się. W stęp  na 
sa lę  za  o k a z a n e m  w ażn e j leg ity m acji c z ło n k o w 
sk ie j.

R E P E R T U A R :

P ią te k ,  d n ia  27 bm . T e a tr  P o lsk i n ieczy n n y .
S o b o ta , d n ia  28 bm. „M ignon" d la  szk ó ł o go 

d z in ie  15,30.
S o b o ta , dn ia  28 bm. „ T u ra n d o t"  p re m ie ra  o 

godz. 19.30.
N iedzie la  i p o n ied z ia łek  T e a tr  P o lsk i n ie

c zy n n y .
W to re k , d n ia  31 bm . „ T u ra n d o t"  o godz. 19,30

Teatr Polski na prowincji.
P ią te k , d n ia  27. bm .: „ O rłó w "  Knuró* o 

godzin ie  19,30
N iedziela , dn ia  29 bm. „G rig ri"  w  T a rn . Gó- 

rac.h o godz. 19,30.
N iedziela  dn ia  29 bm. „ P a n  G e ld h ab "  w  Gli

w ic ac h  o godz. 19,30.
P o n ied z ia łek , d n ia  30 bm . „ P rz e p ro w a d z k a "

Nadesłane.
Z w rac a m y  uw ag ę  C z y te ln ik ó w  n aszy ch  na 

og ło szen ie  Banku Ludow ego w T arn o w sk ich  Gó
rach, k tó ry  p łac i od z ło żo n y ch  w  nim o szczęd n o 
śc i n a jw y ższe  o d se tk i jak o te ż  ud z ie la  p o ży czek  
na  w a ru n k ac h  k o rz y s tn y c h . P o ż y c z e k  udziela  
ty lk o  członkom , k tó rz y  w p ła c a ją  5 zł. w p iso w e
go o ra z  50 zł n a  udział. B liższem i in form acjam i 
s łu ży  k ie ro w n ic tw o  b an k u  w  T a rn o w sk ich  Gó- 
ja c h , R y n ek  15.

Wielkanoc to święta radości!
W  n iek tó ry ch  o k o licach  istn ie je  je szcze  z w y 

cza j w rę c z e n ia  n a jb liższy m  d ro b n y c h  upom in
k ó w  ró w n ie ż  p o d czas św ią t w ie lk an o cn y ch . T r a 
d y c y jn a  k a w a  św ią tec zn a  nie m oże się  żad n ą  
m ia rą  o d b y ć  bez  p lack a  lub to rtu  p rz y rz ą d z o n e 
go w e d łu g  p rz ep isó w  D -ra  O e tk era . K ażda go 
sp o d y n i p rz y z n a , że  p ieczy w o  św ią tec zn e , spo 
rząd zo n e  p o d łu g  ty ch  p rzep isó w  je s t n ad zw y cza j 
po ży w n e, a  p o za tem  b a rd z o  sm aczne, p rzezco  
w y w o łać  m usi ra d o ść  i zad o w o len ie  w szy s tk ich  
b iesiadn ików .

O pomoc dla wdów i sierot po powstań
cach śląskich.

W  związku z dziesiątą rocznicą ple
biscytu organizacje polskie na Śląsku 
Opolskim zw róciły się do wszystkich 
sw ych czonków z wezwaniem, aby w 
dniu rocznicy nie zapomniano o tem, iż 
na terenie Śląska żyje około 500 rodzin, 
składających się z w dów  i sierot po po
ległych, k tórzy oddali sw e życie w okre
sie walki o polskość Śląska.

Odezwa ta, w zyw ająca do zbiórki na 
rzecz rodzin, którym  zabrakło jedynych 
często żywicieli, zasługuje, aby i po tej 
stronie granicy, w śród tych szczęśliw
szych, k tórzy dziś już nie są pozbawieni 
Ojczyzny, odezwało się jej echo, zarów 
no współczuciem, jak też i ewentualną 
pomocą m aterialną na rzecz tych, k tórzy 
— w edług słów odezw y — „znikąd nie 
mają pomocy i napróżno szukać jej będą 
u obcych“.

W szelkie datki na cel pow yższy kie
row ać należy do Banku Ludowego w 
Opolu na konto opieki -społecznej 
Nr. 11.849 (Bank Ludowy, Oppeln OS.), 
lub też przesyłać je za pośrednictwem  
odpowiednich organizacyj społecznych 
w kraju.

Z Bytomskiego.
W  ostatnim czasie zdarzają się w y

padki, że robotnicy, pow racający z pra
cy, zostaną nagle napadnięci przez nie
znanych m ężczyzn i dotkliwie pobici. 
Pod koniec ubiegłego tygodnia, w  nocy, 
zdarzył się taki wypadek w Szombier
kach, na szosie prowadzącej do B yto
mia. Policja jest zdania, że są to napady 
dokonane na tle politycznem. W iadomo 
bcwiem, jakie naprężenie panuje pomię
dzy hitlerowcami a partjami lewicowemi. 
Jeden z tych robotników, który  został 
napadnięty na drodze szombierskiej, zo
stał pobity tak bardzo, że wątpić należy, 
czy wyzdrowieje.

*

Zatrudniony na kopalni „Hohenzol
lern" pod Bytomiem pewien m onter 
spadł z wysokości 5 m etrów  podczas

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

w  dniu 26 m arca  1931 r.
D a la r a m e ry k ań sk i 8.90 zł. F u n t s te rlin g ó w  

an g ie lsk ich  43.24 zł. 100 fran k ó w  fran cu sk ich  
24.82 zł. 100 szy lin g ó w  a u s tr ia c k ic h  125.08 zł. 100 
lir w ło sk ich  46.62 zł. 100 fran k ó w  sz w a jca rsk ich  
1/1.22 zł. 100 g u ldenów  h o len d e rsk ich  356.82 zł. 
100 gu ld en ó w  g d ań sk ich  172.95 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 26 m arc a  1931 r.

Ż y to  21.30. P sz e n ic a  24.00—24.50. Jęczm ień  
b ro w a ro w y  24.00—25.00. O w ies p a s tew n y  20.25— 
21.25. O w ies jed n o lity  do siew u  23.00—24.00. 
M ąka ż y tn ia  65 proc. 30.50--31.50. O trę b y  ż y t
nie 16.00— 17.00. O trę b y  pszen n e  16.25— 17.25. 
O trę b y  pszen n e  g ru b e  17,25— 18.25. R zep ak  38.00 
— 40.00. G o rc zy c a  42.00— 47.00. W y k a  lat. 35.00—
33.00. P e lu sz k a  40.00—44.00. G roch  W ik to rja
34.00—38.00. Ł ubin  n ieb iesk i 20.00— 22.00. Ł ubin 
ż ó łty  31.00— 38.00. S e ra d e la  80.00— 87.00. Koni
czy n a  c ze rw o n a  270.00— 340.00. K on iczyna  b ia ła
320.00— 440.00. K on iczyna  sz w e d zk a  220.00—
250.00. K on iczy n a  ż ó łta  o d łu szczo n a  130.00—
150.00. T y m o te u sz  90.00— 105.00 R a jg ra s  ang ie l
ski 90.00— 110.00. T a ta rk a  24.00—27.00. S łom a 
p ra so w a n a  2.50— 2.90. Siano luźne 7.10—7.50. S ia 
no p ra so w a n e  7.80— 8.50. O gólne usposob ien ie: 
spokojne.

Ceny za produkty rolne
z dn ia  26 m a rc a  1931 r. po d an e  p rz ez  „R aiffe isen" 
h u rto w n ię  to w a r, w  K ato w icach , ul. G liw icka 3.

* Z a 100 kg. ż y to  k ra jo w e  zł. 23.00—24.00, ży to  
na w y w ó z  zł. 30.00—31.00, p szen ica  k ra jo w a
30.00—31.00, na w y w ó z  48.00— 49.00, jęczm ień  na 
w y w ó z  (zależn ie  od jak o śc i) 29.00— 34.00, ow ies 
k ra jo w y  p a s te w n y  27,00—29,10, na  w y w ó z  zł.
27.00—29.00.

P a sz e  tre śc iw e  za  100 k g  loco  s ta c ja  o d b io r
cza  (p rz y  ilo ściach  p e łn o w ag o n o w y ch ) m akuch  
s ło n eczn ik o w y  48% zł. 26,00— 27,00, m akuch  s ło 
n eczn ik o w y  46% 25,00— 26,00, m ak u ch  ln iany zł.
35.00— 36.00, m akuch  rz e p a k o w y  zł. 25.00—26.00, 
o trę b y  ż y tn ie  18.00— 19.00, o trę b y  pszen n e  z w y 
k łe  18,00— 19,00, ś red n io  g ru b e  18,00— 19,00, s ło 
m a p ra so w a n a  ży tn ia  6,00, p szen n a  6,00, o w sia 
na 6,50, siano  łąk o w e  luzem  lub p ra so w a n e  zł. 
j 3 ;00— 14.00. U sposob ien ie  spokojne.

w ykonyw ania pracy  zawodowej. Le
karz stw ierdził w strząs mózgu. Nie
szczęśliwego odstawiono do lecznicy w 
Bytomiu. _

Z Opolskiego.
W  zabudowaniach gospodarza Kani 

w Dąbrówce wybuchł pożar. Gdy straż 
ogniowa ugasiła pożar, znaleziono wśród 
zgliszcz zwłoki właściciela. P raw do
podobnie pożar pow stał w skutek podpa
lenia przez tragicznie zmarłego, który 
często ulegał zamroczeniu umysłowemu. 
Żona gospodarza była w  tym czasie w 
kościele.

Z Raciborskiego.
Dnia 1 sierpnia ub. r. komuniści i syn- 

dykaliści w  Raciborzu urządzili demon
strację, w  czasie której oprowadzali po 
ulicy m anekiny ośmieszające wojnę. 
W śród manekinów zw racała przede- 
w szystkiem  uwagę figura Chrystusa 
Patia, k tórą bezbożnicy ubrali w  maskę 
gazową. W śród wierzącej ludności znie
ważenie figury C hrystusa w yw ołało 
oburzenie. P rzyw ołana policja skonfi
skow ała manekin, obrażający uczucia 
religijne ludności a spraw ę skierowała 
do sądu. k tóry  w  tych dniach zasądził 
9 komunistów po 2 miesiące więzienia.

Z Kluczborskiego.
O berżysta Hellmitz z Ludwika od

wiózł samochodem swoje chore dziecko 
do szpitala w Kluczborku. Gdy pow ra
cał do domu, pod samochód wpadł 3-letni 
syn robotnika Fioły, k tóry  został zabity 
na miejscu.

*
Urzędnik niemieckich kolei państw o

wych, konduktor Jan W zientek z klucz- 
borskiej drużyny kolejowej, uległ nie
szczęśliwemu w ypadkow i na dworcu 
kolejowym w Lublińcu w województwie 
Śląskiem. Podczas przetaczania wago
nów wymieniony kolejarz dostał się po
między zderzaki dwu wagonów, przy- 
czem doznał złamania przedramienia 
i obojczyka. Nieszczęśliwego odsta
wiono do szpitala w  Lublińcu.

Ceny targow e w Katowicach 
z dnia 26 m arca 1931 r.

M asło  w ie jsk ie  fun t zl. 2.40— 2,80, m asło  m le- 
cza rn ian e  za  funt 2,90— 3,20, ja ja  sz tu k a  0,13 do 
0,15, m leko litr  0.40.

M ięso : W iep rzo w in a  fun t 1.00— 1.20, w ie 
p rzo w in a  b ez  d o k ład k i (k o tle ty ) 1,30— 1,40, w o
łow ina 0.90— 1,10, c ie lęc ina  0.90— 1,20, c ie lęcina 
b ez  kości 1,30— 1,50, sko p o w in a  1,60— 1,70, o k ra 
sa  św ie ż a  1,00— 1,10, o k ra sa  w ęd zo n a  1,20— 1,40 
tOj 0,70— 1,00, w ę d zo n k a  1,40— 1,60, o sie rd zie  
0,60—0,80, sm alec  1,40— 1,60.

Jarzyny: K ap u sta  b ia ła  funt 0,20—0,30, k a p u 
s ta  m o d ra  funt 0,30— 0.40, m arc h ew  (w iązk a) 
0,10—0,25, k a la re p a  g łó w k a  0.50— 0.60, cebu la  za  
funt 0,25—0.35, p o m idory  za  funt 4.00, k a la fio ry  
sz tu k a  1,00— 4.00, se le ry  fun t 0.60—0,70, szp inak  
funt 1,30— 1,60, k a rto fle  za  c e n tn a r  (50 kg) 4,75 
do 5.00, k a rto fle  10 fun tów  0,50.

O w o ce : P o m a rań c ze  sz tu k a  0.50—0.80, ab lk a  
d o b o ro w e  funt 1,30—1,60, jab łk a  do g o to w an ia  
funt 0.90— 1,10, śliw ki su szo n e  funt 1,00— 1,40, 
c y try n y  sz tu k a  0.08— 0.10.

Drób: G ołęb ie  1,20— 1.40, g o łęb ię ta  1,10— 1,25 
k u ry  3,50— 7,00, k aczk i 4.50— 7,00, g ęsi 8,00— 11.00 
indyki i in dyczk i 11,00— 20.00. D ow óz i sp rz ed a ż  
ś re d n ie ; cen y  n iezm ienione.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań górników Z. Z. P .

W  niedzielę, dn ia  29 m arc a  odb ęd ą  się z e b ra 
nia filji g ó rn ik ó w  Z ZP . w  n a s tę p u ją c y c h  m iej
sco w o ściach :

C hropaczów : Z eb ran ie  rzem ieśln ik ó w  i m a 
sz y n is tó w  o ra z  gó rn ik ó w  o godz. 14 w lokalu 
p Szeligi.

W y ry : Z eb ran ie  g ó rn ik ó w  o godz. 16 w  lo 
k a lu  p. W alicy .

Dąb: Z eb ran ie  g ó rn ik ó w  o godz. 15 w  lokalu  
p. P io tra  K osza.

N ik iszow iec: Zebranie g ó rn ik ó w  o godz. 14-ej 
w lokalu  D om u Z w iązkow ego .

Knurów: Z eb ran ie  g ó rn ik ó w  o godz. 15-ej w 
lokalu  D.omu Z w iązkow ego .

Król. H uta: Z eb ran ie  filii I-szej o godz. 16-ej 
w lokalu  S ta rzy ń sk ie g o .

Odpowiedzi redakcji.
P . W . M iasteczko Śl. Adres b rz m i: Lord 

M ay o r —  C hicago  U. S. A. %
J. U. B ie r tu lto w y . In fo rm acy j udzie li p. Ję -  

d ro sz , n aczeln ik  u rzęd u  o k ręg o w eg o  i p re ze s  
Z w iązku  H o d o w có w  D robiu  w  C hebziu , pow . 
Ś w ię to ch ło w ice , lub Ś lą sk a  Izba  R o ln icza  w  K a
to w icach , ul. P le b isc y to w a  n r. 1.

A. S. w  K. 1. A dres b rzm i: K la sz to r O jców  
B e rn a rd y n ó w  p rz y  K ap licy  M atk i B osk iej O s tro 
b ram sk ie j w  W inie. 2. A d re só w  fa b ry k  w  odpo
w ied ziach  red ak c ji nie podajem y . —  3. N a p y tan ie  
3 o d p o w iem y  w  d o d a tk u  „R o dzina" .

F. B. Z azd ro ść . 3.000 m a re k  n iem ieck ich  z g ru 
dn ia  1918 ro k u  ró w n a ją  się  2.010 zł. Z p o ży czek  
h ip o teczn y ch  n a leży  zw ró c ić  15 p ro c e n t od p rz e - 
rach o w an e j sum y. P o n iew aż  P a n  nie n ap isa ł, na 
jak i cel p o ży czk a  z o s ta ła  zac ią g n ię ta , n ie m ożetny  
podać, c zy  w ie rzy c ie l m oże d o m ag ać  się  więcaj 
niż 15 p ro c en t od  p rz e ra ch o w an e j sum y. W  razie  
n iezg o d y  k w o tę  u sta li sąd . O d se tk i n a le ży  pła
cić za  4 la ta  w s te c z  od p rz e ra ch o w an e j sum y, 
jeżeli w ie rzy c ie l n ie upom inał się  o p r o c e n t  — 
G ó rn o śląsk i B ank  H an d lo w y  zo sta ł z lik w id o w an y . 
I ik w id a to rem  je s t p. ś w ita ła ,  d z ie rż a w c a  restau
racji W ism ach a  w  K atow icach -Z ałężu .

J— Z. 54 a. 6.000 m are k  n iem ieck ich  z m arca  
1922 ro k u  ró w n a ją  się  150 zł. W  raz ie  n iezg o d y  
trz e b a  ud ać  się  do  a d w o k a ta  lub do  sądu .

Nr. G. J. G. 135. P o d a te k  k o śc ie ln y  zaprow a
d zony  zo sta je  za  zgodą z a rz ąd u  kośc ie lnego  ty l
ko w  ty ch  p a ra fiach , k tó re  nie m ają  d o s ta te c z 
n y ch  ś ro d k ó w  na u trzy m an ie  k o śc io ła  i celó w  
k ośc ie lnych . W y so k o ść  p o d a tk u  u ch w ala  także  
z a rz ąd  k o śc ie ln y  i je s t  niem al w  k ażd e j p a ra f  ji 
inna.

P . R. Jeśli lo k a to r podnajm uje  część  sw eg o  
m ieszk an ia  1 za  to  p o b ie ra  c zy n sz  od su b lo k a to 
ra , to czy n sz  pow in ien  zu żyć  w  p ie rw sze j m ie
rze  na  zap ła tę  czy n szu  za  ca łe  m ie szk an ie . Sko
ro bow iem  sam  na w y n a ję ty c h  u b ik ac jach  (po
ko jach ) za ra b ia , to z a ro b e k  ten  pow in ien  przede- 
w szy s tk iem . o b ró c ić  na  zaspoko jen ie  g o sp o d a rza  
czy li w łaśc ic ie la  dom u. N iesłu szn y m  zaś i sprze
c iw ia jący m  się d o b ry m  o b y cza jo m  b y łb y  po
g ląd , że  lo k a to r m oże c ze rp ać  zy sk i z p rzed m io tu  
najm u, a  sam  m im o to w ła śc ic ie lo w i dom u nic 
nie p łac ić , lecz  zy sk i te  z u ży w a ć  n a p rzó d  na 
sw oje  p o trzeb y .

W . W . Rybnik. R ach u n k i pod leg a ją  opłacie  
stem p lo w ej w w y so k o śc i 1,2 p ro c en t od sum y, 
jeżeli sp rz e d a w c a  lub n a b y w ca  w y s ta w ia ją  ra
chunek  w  zak re s ie  sw eg o  p rz ed s ię b io rs tw a , po
d leg a jąceg o  p o d a tk o w i p rzem y sło w em u . W  in
ny ch  w y p a d k ac h  1 p ro cen t. W olne są  od opłaty  
stem p lo w ej rach u n k i nie p rz ew y ż sz a ją ce  k w o ty  
20 z ło ty ch .

Kto wygrał?
W arszaw a, 26. III. W  w c z o ra jsz y m  dniu cią

gnienia p a d ły  n as tęp u jące  w y g ra n e :
T ab e la  n ieu rzęd o w a.

P rzed  przerw ą.
P o  zł. 10.000 w y g ra ły  n ry :  12578 181766.
Z ł. 5.000 w y g ra ł ńr. 209431.
P o  zł. 3.000 w y g ra ły  n ry :  5023 11909 84057 

88652 124919.
P o zl. 2.000 w y g ra ły  n ry :  67998 141145 185957
P o  zl. 1000 w y g ra ły  n ry :  15437 23106 28879 

31286 80636 86007 94061 107844 133860 137294 
148248 182163 208454 208914.

P o przerw ie.

15.000 zł. w y g ra ł  n r. 159565.
P o  10.000 zl. w y g ra ły  n ry :  17363 62718 156940
P o  5.000 zł. w y g ra ły  n ry :  73326 139828.
P o  3.000 z l. w y g ra ły  n ry :  36684 42742 54052

194617.
P o  2.000 zl. w y g ra ły  n ry :  42025 77039 77339

107726 159037.
Po 1.000 zł. w y g ra ły  n ry :  11302 23590 48503 

51226 58058 59001 62484 73409 107132 135568 
135503 146637 160149 175304 184534.

*
W arszaw a, 27. III. W e  w czo ra jszem  c iągn ie

niu p a d ły  n a s tęp u jąc e  w y g ra n e :
P rz e d  p rz e rw a .

P o  15.000 zl. w y g ra ły  n ry :  13812 180998.
P o  zł. 5.000 w y g ra ły  n ry :  130981 146648.
P o zł. 3.000 w y g ra ły  n ry :  83010 83574 129444 

197947.
P o zł. 2.000 w y g ra ły  n ry :  20134 22492 25248 

41665 65240 77861 111199 166568 175394 179254,
P o zł. 1.000 w y g ra ły  n ry :  4819 18411 19642 

131927 132258 141372 176006 190663 197088.

Po przerw ie.
P o  10.000 zł. 94932.
P o  2.000 z l. 5210 27973 34487 36061 88299 

121131 165450 173637 175411 204253 204993.
P o  1.000 zł. 5078 8187 10020 36896 48044 73091 

81999 86822 123248 129901 136104 155748 163036 
165282 191021 197453.

N akładem  firm y  „K atolik" sp ó łk a  w y a aw m c z a  
z ogr. odp w B y tom iu . Ś ląsk  O polski. — D ru
kiem : D ru k a rn ia  S laska . Sp. z. og odp. K a to l 
w ice. ul. B a to reg o  nr. 2. T c ls ;:* ' 87». — Za re 
dak cję  o d p o w ied zia ln y : F ra n c isze k  G odula

w  KróL H ucie.



Tort świąteczny na Wielkanoc
Własnoręcznie przyrządzony według ulubionych przepisów D-ra Oetkera przyczyni się do ożywienia 
nastroju świątecznego i dumą napełni zręczną gosposię dla ł  V* ł  H  I I  H  3  ł n  U l  i f  
jej sztuki kulinarnej. Może Pani spróbuje upiec D-ra O etkera l w i  I  VI U  ^  U  I U  VV y  m

Przepis i wiernie oddana barwna ilustracja tortu znajduje się w nowej książce przepisów D-ra Oetkera, wy
danie F. Nabyć można za 40groszy w odpowiednich składach. Znajduje się tam również szczegółowy 

opis aparatu „Cud kuchni“ , z pomocą któiego na małym płomyku można piec, 
smażyć i gotować. Dalej zwracam uwagę na moją doskonałą książkę kucharską, 
wydanie C., zawierającą dużo cennych wskazówek i rad dla pań domu (cena 85 gr.)
Gdy książek w składach zabraknie, to za nadesłaniem znaczków otrzymać 
można wprost od firmy A u f t d l * !

M
w Katowicach

Dział bankowy i
ulica Pocztowa nr. 16 (róg ulicy Pocztowej ł Dworcowej) 

Wołatnla wkładów oszczędnościowych i
ulica Pocztowa nr. 7 (obok głównej poczty)

W p la tn le  dalsze: w budynkach Magistratu w Bogucicach, Załężu, Dębie i Ligocie

Instytucja bankowa prawa publicznego
o pupilarnel pewności priylmule

oszczędności począwszy od 1 zł
także w dolarach amerykańskich

za oprocentowaniem do %
Rachunki bieżące i książeczki czekowe Miejskiej Kasy Oszczędności 
miasta Katowic p o s i a d a ć  p o w i n i e n  każdy kupitc, przem ysłowiec
! r z e m ie ś ln ik .  Za zobowiązania Miejskiej Kasy Oszczędności
w Katowicach odpowiada miasto Katowice całym swym majątkiem 

wynoszącym przeszło sto miljonów złotych.
Dyskontujemy weksle i udz:elamy pożyczek na dogodnych warunkach 

Z Z Z  Przy wkładach zapewniamy najściślejszą tajemnicę.
3144

Kasa jest czynna od godziny 8V2 rano do 13V2 po połudnłu, oraz
od godziny 17-ej po południu do godziny 19Vj po południu.

i  Oszczędzajcie! i
=  na c z a r n ą  g - d z i n ę  i d la  za- =§ 
=S pewmenia sobie  s t a r o  ś c i. ES

Najpewniej i najkorzystniej ulo- = 
=  kujesz swe o s z c z ę d n o ś c i  w =

|  Banku Ludowym j
E S  Spółka z nieogr. odp. S E

=  w  W ielkich B an iak ach . R atuszow a 2. EEE
== Wypożyczamy darmo skarbonki. =
EE Wydzierżawiamy safes (schowki) =
—  3005 =

f l » »  B i  S ł k  
/ H Y D L I K

SA M O PIO R Ą C Y  p r o s z e k  
N I£ NISZCZY B I E L I Z N Y .

Szukaiącym Zdrowia!
Chorym, k tó rzy  się moją m etodą in teresu ją  i nadesłali mi w dniu moich im ienin życzenia, skła
dam  serdeczne „Bóg zap łać“ i p rzy rzekam  jak dotychczas nadal pracow ać dla d ob ra  i zdrow ia 

i społeczeństw a ca lem  sw ojem  uzdolnieniem  i sum iennością. Nie sipodziewatem sic tak szcze
rych Licznych życzeń oraz gratu lacyj, za co jeszcze ra,z „Bóg zapiać". P rzy tem  proszę ma
jących do mnie zaufanie, aby chorym a zw łaszca w ycieńczonym  i uznanym za nieuleczalnych  
mnie polecać: działalność moja jako bardzo skuteczna jest już powsizeohm e znana. Mogę to udo
wodnić setkami podziękow ań za w yleczenie z różnych przew lek łych  i zakaźnych chorób. W iele 
osób. k tórym  śm ierć zaglądała w oczy, dziś w Pełni sił, czerstw i, pracują, są odporni i zaw dzię
czają mi zdrow ie. Dla orientacji w ysyi-.m  zain teresow anym  bezpłatnie pismo „Droga do zdro
w ia". Pow inno ono znajdow ać się w każdej rodzinie. Zaznaczam , że liczę 50 lat a od 30 la t w y
konuję Leczenie N aturalne, z tego 6 lat w Polsce. C zaram i, Magją, Hipnoziją, S zarla taństw em  się 
nie posługu.ę, ani do tak ch nie na 'eze, totórzyby chcieli w zbogacić się kosztem  nieszczęśliw ych, 
od k tórych  niejeden w ydrw i grosz, w yłudza haniebnie po 60, 90 a naw et po 500 z ł- ale p ragnę 
nłeść ulgę 1 zdrowie, praw dziw ość czego każda znająca min © osoba potwierdzi.- nr. 3224

Ciślak Józef. Naturalists, Katowice, Młyńska 15.

II. Targi Katowickie
22. V. -  8. VI. 1931 r.

Zgłoszenia i inform acje: SI. Tow. Wystaw i Propagandy Gosp., Katowice, 
ulica Stawowa 14 (tel. 71 i 18-68)

3218

.

B aczn ość!  Kupujący m eble!

Dom Meblowy
„ H E R O S ”
Katowice, 3 Maja 23

sprzedaje: 
sypialnie, jadalnie, pokoje m ęs
kie, garnitury k lubow e i sa lo 
now e, urządzenia kuchenne, po-  
jed. meble, w yrob y  tapicerskie

każdemu bez poręczyciela
na dotychczas niebywałych na Górnym 

Śląsku warunkach płatności.

Raty od 10 zł.
Za gotówkę 10% rabatu.

Zlecenia z prowincji za
łatwia się o d w r o t n i e .

3042

«*. 3044

Skład konfekcji męskiej i damsk.
i pierwszorzędny

Zakład krawiecki
K r ó l .  H u * a .  u l i c a  W e l n e i d  M

Telefon 1069

Maszyny do szycia
systemu Singera, pierwszorzędnej dobroci na

grodzone złotemi medalami poleca:

Józef Ankudowicz
Warszawa, N ow ogrodzka  2.

Nożne bębenkowe i gat. 270 zł., gabinetowe 
kryte 320 zł., duże krawieckie 330 zt. Tylko te 
są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję.

15-letnia gwarancja.
Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kole- 
jowem po otrzymaniu pocztą 50 zł. ZADATKU 

Przesyłka i opakowanie na koszt firmy. 
Cenniki i objaśnienia wysyłamy na żadan .e 

b ez p ła tn e . 3118
U W A G A  I F i r m a  C h r a e S c I i a f t s k a .

troszęjeszcze dzis
zażądać nowy ilustrowany 
cennik na nasiona, drzew- 

łg ka owocowe i róże fiimv

s Fr. (iartraann
Poznań, Wielkie (iarbary 21

za d a rm o

SKład2.tieswezaoszc£eiizofte pienia ze 
w Banku Ludowym

Spóldz. z odpow. nieogr.

Tarnowsk.e Góry
Rynek 15 1. piętro

który płaci najwyższe odsetki 
bo aż dziesięć procent.

Pewność wkładu i dyskrecja za
pewniona. Udzielamy korzyst
nych pożyczek członkom naszym. 

Oszczędzający u nas i członko
wie nasi maią pierwszeństwo do 

korzystnych pożyczek. 3216

sMimmmiiimiiiiMiimiimmiiiiiMimmmmiH

U. d e n iz o t )
Łubon (Poznań)

poleca B
=j drzewa i krzewy owocowe, parkowe 5  
E i ozdobne, róże, konifery, rośliny = 

na żywopłoty. 321/ =

=  Cennik na żą d a n ie ! Cennik na żą d an ie! =  

iiiiiiiiiiiiiHiimiiMmiiimmiiiiiimimiiiiiiiiiii

Cncesz oirzymac posadę?
Musisz ukończyć kursy  fachowe koresponden
cyjne im. protesora Sekułowicza, W arszawa, u'. 
Żórawia Nr. 42. Kursy w yuczają listownie, bu
chalterii. rachunkow ości kupieckiej, korespon
dencji handlow ej, steno-grafji, nauki handlu Dra
wa, kaligrafii, pisania na m aszynach, tow aro
znaw stw a angielskiego, francuskiego, niem iec
kiego, pisowni, gram atyki polskiej, oraz ekono
mii. Po ukończeniu egzamin. Żądajcie pr wpek- 
tów. nr. 3096

Głuchota uleczalna
W ynalazek Eufonja zadem onstrow any specjali
stom. Usuwa Przytępiony słuch, szum, cieknie- 
nie uszów . Liczne podziękow ania. Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej b roszury . A dres: Eufon.a 

Liszki kolo K rakow a. 3221

u s u w o  pod gw arancją

Hózefo Z iclondfckiego  
ChermLaoor .M sr id io r  Król.Huto -n

15 lat gwarancji 
N a  r a t y  mie

sięczne po 2 0  z ł .

Dominik SUGIiy 
Król. oma, 3 llaja

iiiiiiiiimiimimiiiillill

u p s z a  t ie  sio 
w nasili gazecie.

I! 19! 11111111111011111M111111

i j s m m  i i io i j tu
na katar żołądka, wzdę 
cia. kurcze, bóle nu
dności. zgagę niestra
wność brak apetytu, 
b'ednce. ogólne osła
bi :me etc. odzyskało  
zdrowie, używając ziół 
ka sławnego na cały  
św:at Dr. D:etla prof. 
Uniwersytetu Jagi el- 
■ońskiego. Żadajc e 

“zplatnej broszury 
p. uczającej Adr. Lisz
ki - Apteka.

NERWOL-
diemika D-ra hranzosa, jedyny radykal- 
,y i wypróbowany środek (nacieranie)

ptzecw

Reumatyzmowi
duciu z powodu przeziębienia, postrza 
owi, ischiasowi itp. żądać w aptekach, 
d f y r ó b  i  g t * w « a  s p r z e N a *

Apteka Mikoiascha
Lwów, Kaper . I K a  1 .


